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Prokurator stuiierdza:
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Czwarty dzień procesu przed Sądem Wojskowym ui Warszamie

W czwartym dniu rozprawy prze­
mawiali oskarżyciele publiczni: prok. 
Szpondrowski, który poddał analizie 
czyny przestępcze każdego z oskarżo­
nych, oraz prok. Holder.

Nawiązując do przemówienia prok. 
Szpondrowskiego prokurator Holder 
stwierdza:

Byłoby błędem, nader istotnym, 
zwężenie treści i znaczenia tej spra­
wy do zbrodni pospolitej, albowiem 
przyczyny tej zbrodni i zamierzone 
skutki nie leżą w sferze pospolitej 
kryminalistyki, lecz wybiegają daleko 
w teren polityki. Politykę tego rodza­
ju prokurator określa jako „politycz­
ny bandytyzm".

Nie można uważać za wyjaśnioną 
sprawę, jeśli nie zbierzemy materia­
łów, które nam dadzą podstawę do 
jasnej odpowiedzi na węzłowe pyta­
nia:

Dlaczego zginął Scibiorek? Kto miał 
interes w jego usunięciu? Kto groma­
dził i wykuwał dla siebie kapitał po­
lityczny z tej zbrodni?
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O tym, dlaczego został zamordowa­

ny Scibiorek powiedzieli nam w pierw 
szym rzędzie sami oskarżeni. Osk. 
Płoński zeznał:

„Zabójstwa ścibiorka dokonaliśmy 
dlatego, że był niewygodnym człowie­
kiem... Wszedł do PSL, by doprowa­
dzić do zjednoczenia z partiami de­
mokratycznymi."

Mówi Płoński:
„Mikołajczyk, przywódca PSL, przy­

jechał z Londynu i był jak gdyby 
przedstawicielem tamtego rządu, któ­
rego byliśmy przyzwyczajeni słuchać 
w okresie okupacji... Mikołajczyk 
przyjechał, aby zrobić porządek".

Słyszymy w dalszym ciągu od o- 
skarźonego:

„Orsza" uważał go za człowieka o- 
patrznościowego, mówił, że ten czło­
wiek wszedł do Rządu po to, aby po 
zwycięstwie, po wyborach, tą drogą 
doszli do głosu inni, ci pozostali ze 

■ starego rządu".
j W związku z tym Płoński zeznaje:

„Scibiorek nie był przedtem w PSL, 
i był w SL. „Orsza" obawiał się, że 
j zrobi rozłam", a PSL było potrzebne 
| do „drogi ewolucji", więc trzeba by­
ło przyczynić się, żeby PSL trzyma­
ło się w całości i żeby rozłamu nie 
było. Płoński — reasumuje oskarży­
ciel — wziął na siebie rolę adwokata

mostu dla przywrócenia w Polsce , kraju. Wtedy wyjechał do Łodzi i wię- , punktach kraju, bandy NSZ i agenci nym w PSL, uderzają swoim ostrzem
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Na podstawie zanalizowanego mate­

riału prokurator Holder stwierdza, że:
���($�&��� U �����,�� ����� .����.  
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zbankrutowanych rządów londyńskich,

� eele skrytobójczych zamachów na 
życie Ścibiorka były następujące: 

a) usunięcie tej postaci z PSL, o 
której wiadomo było, że reprezentuje 
w stronnictwie kierunek chłopski, po­
stępowy i demokratyczny,

b) perfidna prowokacja polityczna 
celem zohydzenia w oczach społeczeń­
stwa i zagranicy aparatu państwowe­
go, a szczególnie Bezpieczeństwa Pub­
licznego,

c) przedstawieni® Rządu Jedności 
Narodowej, jako organu władzy pań­
stwa policyjnego.

Zabójstwo Ścibiorka — kontynuuje 
prokurator — było politycznym mor­
dem i polityczną prowokacją.
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Z kolei mówca przechodzi do ana­

lizy zeznań świadków — działaczy po­
litycznych: Ręka, Drzewieckiego i
Bańczyka. . Z zeznań Ręka i Drze­
wieckiego wynika bezspornie, że ist­
niała wyraźna zbieżność tego co dzia­
ło się w podziemiu z linią rozwojową 
PSL. 'n rzeczy szły równolegle. Rów­
noległość ta znajduje potwierdzenie 
zarówno we wszystkich ustalonych 
faktach, jak i w zeznaniach przesłu­
chanych świadków.

Scibiorek miał ten „grzech główny", 
że przystąpił do pozytywnej, prawdzi­
wie chłopskiej pracy, taki grzech, jak 
przeprowadzenie zjednoczenia na od­
cinku młodzieży ruchu chłopskiego 
„Wici" — nie czekając na dyrektywy 
Londynu. Kierownictwo PSL za wszel­
ką cenę nie chciało dopuścić do obję­
cia przez Ścibiorka ważnego stanowi­
ska generalnego sekretarza stron­
nictwa. Wzrastała popularność Scl- 
biorka. Elementy sanacyjne i ende­
ckie ■— jak je określił świadek Rek — 
poczuły się zagrożone.
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Grupa secesjonistów z SL wysuwa­

jąc kandydaturę ścibiorka na stano­
wisko sekretarza generalnego, pragnę­
ła jasno postawić zagadnienie stosun­
ków PSL do Rządu Jedności Naro­
dowej. Już po pierwszych rozmowach 
stało się jasne, że przeprowadzenie 
ścibiorka na stanowisko sekretarza 
będzie bardzo trudne. Miał być zjazd 
wojewódzki PSL w Łodzi. Na zjeździe 
miał zabrać głos Scibiorek. Było usta­
lone, że wyraźnie postawi on sprawę, 
podkreśli niebezpieczeństwo drogi, na 
którą PSL zaczęło schodzić, miano­
wicie: z jednej strony drogi negacji, 
z drugiej — zachwaszczania PSL 
orzez elementy wrogi

cej nie powrócił. Tak zeznawał świa­
dek Rek.

śmierć ścibiorka była straszliwym 
ciosem dla zdrowej i trzeźwej myśli 
w PSL.

Zeznania Ręka i Drzewieckiego — 
■wywodzi prokurator — pokazały nam 
na szerokiej politycznej podstawie 
sprężynę, która wprawiła w ruch gru­
pę terrorystyczną „Orszy", pokazały 
nam tę sprężynę, która wprawiała w 
ruch szereg innych grup bandyckich 
i terrorystycznych. Mówią one same 
za siebie.

Plan zlikwidowania ścibiorka nara­
stał, aktualizował się tak samo, jak 
narastała i potęgowała się działalność 
polityczna ścibiorka w kierunku od­
cięcia ruchu ludowego od podziemia 
i wstecznictwa. W obozie jawnych 
przeciwników, �� obozie SL, podzie­
mie, legalna reakcja, mogły jeszcze 
ścierpieć ścibiorka, ale z chwilą, gdy 
rozpoczął działalność demokratyczną 
�� PSL — stał się dla nich wrogiem 
Nr. 1. Wtedy mogłaby ich wyzwolić 
od ścibiorka jego śmierć.
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Polityczna wymowa zabójstwa jesz­

cze wyraźniej występuje po zabój­
stwie.

W grudniu 1945, w dzień po doko­
nanym zabójstwie, minister Bezpie­
czeństwa ogłasza komunikat następu­
jącej treści:

„W ostatnich tygodniach, w różnych

Andersa wzmogli swą zbrodniczą ter­
rorystyczną działalność. Ofiarami pa­
dło kilkudziesięciu zamordowanych 
działaczy stronnictw demokratycz­
nych, funkcjonariuszy BP, MO i woj­
ska. Wśród nich padli... (tu wymienia 
szereg nazwisk). NSZ owskie zbiry o- 
statnio dokonywują prowokacyjnych 
morderstw, mających na celu sianie 
zamętu, i wywoływanie konfliktów w 
obozie demokratycznym. Zamordowa­
nie posła ścibiorka należy do rzędu 
takich prowokacji. W celu wykrycia 
morderców minister wyznacza ofice­
rów śledczych i pieniężną nagrodę za 
wykrycie sprawcy".

Zdawałoby się, że tego rodzaju o- 
świadczenie powinno skłonić ludzi, nie 
zawsze czystego sumienia, przynaj­
mniej do pewnej wstrzemięźliwości, aż 
do czasu ogłoszenia rezultatów śledz­
twa. Stało się inaczej — i nie przy­
padkiem. Inaczej stać się nie mogło, 
gdyż oznaczałoby to rezygnację z 
istotnego celu tego zabójstwa, ozna­
czałoby rezygnację z zatrutej broni 
propagandy, ze zbrodniczej mistyfika­
cji, mającej odwrócić uwagę społe­
czeństwa od prawdziwych sprawców.
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Nad otwartą mogiłą ścibiorka z ust 
czołowego działacza PSL padły sło­
wa: „Tak jak sanacja nie mogła zli­
kwidować ruchu ludowego, tale samo 
dziś metody walki politycznej z po­
tężnym ruchem chłopskim, zrzeszo-

nie tylko w grupę polityczną, ale w 
interes narodu i państwa... Zwrócę 
uwagę, że tego rodzaju metody me 
przyczyniają się do uzdrowienia sy­
tuacji politycznej w kraju, do stabi­
lizacji stosunków, do utrwalenia i po­
głębienia bezpieczeństwa demokracji, 
ale przeciwnie sieją zamęt i pogłębia­
ją anarchię".

Prokurator dodaje, że adresatem tu 
był Rząd i stronnictwa demokratycz­
ne i wywodzi, że należałoby przeadre- 
sować kopertę ł odesłać nadawcy. Są 
to bowiem słuszne słowa, tylko adre­
sat niewłaściwy.

Łącznie z powyższym oskarżyciel 
anańzuje zeznania wybitnego publicy­
sty tego stronnictwa, red. Witolda 
Giełżyńskiego, który uważał za do­
puszczalne rozsiewanie plotek o tym, 
o czym się dowiedział przygodnie. 
„Człowiek ten uważał za dopuszczal­
ne i zgodne z zajmowanym przez nie­
go stanowiskiem utrzymywanie kon­
taktów z tą sympatyczną panienką, 
która wczoraj rozpoczęła zeznania od 
słów: — Jestem oficerem wywiadu 
Andersa.

Na podstawie tego rodzaju informa­
cji agentka Helena Dunin już 10 stycz 
nia, specjalnym meldunkiem, zawiada­
mia swego mocodawcę, gen. Andersa, 
o tym, że zabójstwa ścibiorka doko­
nali ludzie ze Str. Ludowego. Na pod­
stawie zeznań red. Giełżyńskiego, pro­
kurator utwierdził się w przekonaniu, 
że red. Giełżyński zupełnie niedwu-
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Ostatnie wyniki wyborów w USA

WASZYNGTON. (API). Wyniki wy­
borów w Stanach Zjednoczonych przed 
stawiają się następująco:

Izba Reprezentantów — republika* 
nie 248 miejsc, demokraci 186, amery­
kańska partia pracy 1.

Senat — republikanie 51, demokraci 
43, dwa miejsca niezdecydowane.

Nowy republikański przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych w Izbie 
Reprezentantów, Eaton, potwierdził, że 
wynik wyborów nie będzie miał za­
sadniczego wpływu na politykę zagra­
niczną. O ile bowiem w polityce we­
wnętrznej partia republikańska będzie 
zwalczała, „kogo będzie jej się podo­
bało", to w polityce zagranicznej uwa*
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z Austrii

WIEDEŃ (API). Polski pociąg sani­
tarny przybył do Wiednia, wioząc z 
Insbrucku do Polski uchodźców pol­
skich.

Pociąg objedzie wszystkie strefy o- 
kupacyjne Austrii celem zabrania o- 
bywateli polskich, pragnących powró­
cić do kraju.

. i ża się za konieczne zachowanie dwu-
łłT , . . rucll°wi hido- partyjnej i ogólnonarodowej linii po-
wemu. Scibiorek miał się uaktywnić litycznej.
na terenie organizacyjnym �� całym ! Jest rzeczą charakterystyczną pr

	������������ ��������� ���������
��  rocznicę reiuoliicji

MOSKWA (PAP). Centralnym punk” 
tem uroczystości, związanych z 29-tą 
rocznicą Rewolucji, była olbrzymia 
defilada wojsk radzieckich na Placu 
Czerwonym. Sztandary pułków ozdo­
bione były wstęgami orderów, zdoby­
tych na polach walki.

Marszałek Goworow w imieniu rzą­
du radzieckiego i w imieniu central­
nego komitetu partii komunistycznej 
wygłosił mowę do narodu, składając 
życzenia z okazji rocznicy Rewolucji.

Wystrzały dział na Kremlu były 
sygnałem do rozpoczęcia defilady. 
Otwierał ją pułk korpusu oficerskie­
go, złożony z najwybitniejszych ofice­
rów wszystkich rodzajów broni, we­
teranów zwycięskich bitew' lat 1941 —

45. Za pułkiem defilowały oddziały 
poszczególnych akademii. Jeden ze 
sztandarów niósł trzykrotny bohater 
ZSRR, Pokryszkin.

Na czele drugiej grupy wojsk szły 
doborowe oddziały piechoty, kawale­
rii, wszelkich rodzajów artylerii, 
oddziały zmotoryzowane i lotnicze.

Entuzjastyczne przyjęcie ze strony 
tłumów było dowodem zespolenia lu­
dności z wojskiem, stojącym na stra­
ży bezpieczeństwa państwa i pokoju.

sze prasa, — że lewicowi kandydaci j 
demokratów pobili swydl republikań- ��
skich przeciwników, ilość zaś głosów, ��
oddanych na amerykańską Partię Pra 
cy i na partię komunistyczną, znacz­
nie wzrosła w porównaniu � � rokiem 
1942 i 1944.

W nowym Kongresie zasdadać będzie 
znacznie mniej kobiet. W dawnej Izbie 
Reprezentantów było ich 00, obecnie 
nie będzie więcej niż V	

LONDYN. (PAP). Prasa brytyjska 
podkreśla, że bezpośrednim wynikiem 
wyborów będzie izolacją prez. Truma* 
nia. Truman — pisze „Times** —  wał­
czył na straconej placówce, dążąc dó 
utrzymania stabilizacji cen i plac. Po­
dobne jak Hoover po roku 1930, nie 
będz;e on już w stanie dawać dyrek­
tyw Kongresowi, nawet gdyby tego 
pragnął. .

Zdaniem „Daily Miror" sytuacja, 
która wytworzy się dzięki sprawowa- j 
niu władzy wykonawczej przez jedną 
partię, a ustawodawczej przez drugą 
musi doprowadzić do chaosu w poli­
tyce. Wielcy przemysłowcy będą mo­
gli robić, co im się podoba, a cały 
świat będzie musiał za to płacić.

„Daily Telegraph" konstatuje, że gu­
bernator N. Jorku, Dewey, który otrzy­
mał przewagę 700.000 głosów, ma o- 
becnie znacznie większe szanse, by po 
raz drugi być wysuniętym na stano­
wisko prezydenta.

LONDYN. (SAP). Organ brytyjskiej
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zdeponowanych in kościołach kanadyjskich

Mofotow u Trumana
Poufne rozmoiuy ui Białym Domu

OTTAWA (API). Przedstawiciel Pol­
ski w Kanadzie, dr Alfred Fiderkie- 
wicz, stwierdził, że bezcenne polskie 
dzieła sztuki, przewiezione potajem­
nie w czasie wojny do Kanady, gdzie 
miały być przechowane, zaginęły. 
Większą część tych skarbów, stano­
wiły liczące 400 lat, tkane srebrem 
i złotem gobeliny, ofiarowane Pań­
stwu przez króla Zygmunta II. Do wy­
buchu wojny, gobeliny te znajdowały
���� #�� ��.,�� ��(*���,�.� #�� ��2  
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mocy warszawiaków. Gdy 6 miesięcy temu po gobeliny

.��2"��	� 1 zgłosili się przedstawiciele rządu poi-

Wyspy na Pacyfiku 
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NOWY JORK (PAP). — Jak do­
nosi Reuter, prezydent Truman oświad 
czył, że St. Zjednoczone zgadzają się 
na oddanie pod zarząd powierniczy 
ONZ wysp, zdobytych w czasie wojny 
na Japończykach.

Chodzi tu przede wszystkim o wy­
spy Marshalla i Karoliny, na których

Japonia sprawowała władzę admini­
stracyjną po pierwszej wojnie świa­
towej na mocy mandatu Ligi Naro 
dów.

Projekt rządu amerykańskiego w 
sprawie administracji tych wysp przez 
Radę Powierniczą ONZ będzie wkrót­
ce złożony w Radzie Bezpieczeństwa.

skiego — mówi dr Fiderkiewicz — nie 
można było ustalić miejsca, w którym 
są one przechowywane. Dr Swierz- 
Zalewski, który przewiózł je z Anglii 
do Kanady, oświadczył, że gobeliny, 
oceniane na miliony dolarów, zostały 
zdeponowane przeważnie w kościo­
łach i klasztorach w Quebecu i mia­
ły być zwrócone po zakończeniu woj­
ny po wypowiedzeniu hasła: „Naj­
świętsza Maria Panna Częstochow­
ska".

W jednym wypadku — mówi dr Fi­
derkiewicz—w klasztorze Krwi Świę­
tej, na kilka dni przed przybyciem 

! przedstawicieli rządu polskiego, wy- 
Idano jakiemuś człowiekowi, który 

zgłosił się pod powyższym hasłem, 
część zaginionych skarbów. W innych 
klasztorach nie można było otrzymać 
żadnych bliższych informacji, a z ko­
respondencji w tej sprawie z kardy­
nałem • Villeneuve, arcybiskupem 
Ouebecu, wynika, że skarby wydano 
człowiekowi, który przedstawił po­
kwitowanie,

Ani poprzedni osobnik, który znał 
hasło, ani ten. który przedstawił po­
kwitowanie, nie zgłosili się do przed­

stawicielstwa rządu polskiego.

WASZYNGTON (API). Prezydent 
Truman, który nie opuszczał od paru 
dni mieszkania z powodu lekkiej gry­
py, udał się wczoraj specjalnie do 
swego biura, laby przyjąć ministra 
Mołotowa.

Podsekretarz stanu Acheson �� to­
warzystwie amb. Nowikowa oczekiwa­
li Mołotowa na dworcu i przekazali 
mu „wyrazy gorącej przyjaźni pre­
zydenta", dodając, że Truman będzie 
ogromnie rad zobaczyć Mołotowa w 
Białym Domu.

Spotkanie było wyznaczone na go­
dzinę 21 czasu średkowo-europejskie- 
go. Koła amerykańskie przywiązują 
wielką wagę do tego spotkania.

Partii Pracy, „Daily Herald", nazywa 
wynik wyborów „wiadomością dla ca­
łego świata niepomyślną". „Bylibyśmy 
szaleńcami — pisze — gdybyśmy u“ 
trzymywall, że zwycięstwo repubLka- 
nów nie odbije się na polityce. Wszel­
kie szanse poprawy sytuacji żywno" 
ściowej świata zależą od tego, czy Sta­
ny Zjednoczone zachowają chociaż 
część systemu planowania, który wpro 
wadził Rooseyelt, a który teraz jes* 
prawie całkowicie przekreślony".

„Daily Express“ pisze: „Wiemy te­
raz, te 14'letni okres władzy demo­
kratów był wyłącznie dziełem Roose- 
velta“ .

NOWY JORK. (SAP). Przedstawi­
ciel stanu Alabama, Patrick, demokra* 
ta, przyłączając s ę do opinii senatora 
Fulbrighta, proponuje, aby prezydent 
Truman zrezygnował ze stanów.ska 
i wyznaczył swego zastępcę republi­
kanina.

NOWY JORK (PAP). „Chicago Sun" 
uważa, że ustąpienie prezydenta Tru- 
mana byłoby „czynem patriotycznym 
i odważnym". „Przy wrogiej większo­
ści Kongresu i wykonywaniu przez 
pana władzy wykonawczej — pisze 
„Chicago Sun" w liście otwartym do 
prezydenta — nasza polityka zagrani­
czna będzie chwiejna, a nasz udriał 
w budowie pokoju świata będzie bez­
wartościowy".

Natomiast jedna z osób z otoczenia 
prezydenta oświadczyła przedstawi­
cielowi Reutera, że „konstytucja Sta­
nów Zjednoczonych nie pozwala na 

| to, aby prezydent mianował swego 
i następcę. Prezydenta wybiera naród 
| i nie ma innego sposobu dla objęcia 
| tego stanowiska".

I Zgon
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ogłosił komunikat, że w czwartek 7 �
listopada minister Mołotow złożył wi j NOWY JORK (SAP) W Ameryce 
zytę prezydentowi Trumanowi. Moło-1 zmarł kompozytor i dyrygent światc 
towowi towarzyszyli zastępca sekre- j wej sławy, Zygmunt Stokowski 
tarza stanu Acheson i ambasador ra- Stokowski mieszkał w Stanach Zje 
dzieckj w Waszyngtonie Nowikow. > dnoczonych od lat 40-tu.

W rażenia arcybiskupa �����
z podróży do ZSRR ���,���#� ������ ,�.	

LONDYN (API). Arcybiskup Yorku, 
Garbett, przemawiając w Liverpoolu, 
wyraził opinię, że pokój na świecie
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Bezpośrednie rozmowy włosko - jugosłowiańskie

RZYM. (API). Podróż Togliatti‘ego 
przywódcy włoskiej partii komunisty­
cznej, do Belgradu i jego oświadczenie, 
ogłoszone po powrocie, w sprawie roz­
woju stosunków włosko - jugosłowiań­
skich oraz możliwości porozumienia 
m ędzy Rzymem i Belgradem, wywo­
łały olbrzymie zainteresowanie w ko­
łach rzymskich.

Nenni, włoski mn. spraw zagr.. po
rozmowie z Tcgliattim cśw adczyl. że 
podróż Togliatti‘ego otwiera nowe ho­
ryzonty.

Togliatti oświadczy! prasie: „Jugo­

sławia chce zlikwidować kwestie, bę* 
dąoe obecnie w zawieszeniu. Szuka ona 
sposobów, zadowalających obie strony 
i wykluczających nieporozumienia mię­
dzy obu narodami.

W kolach rzytnskch uważaj?, że to, 
co przywozi z sobą Togliatti z Bel­
gradu, jest bardzo ważne dla rozwoju 
polityki włoskiej.

RZYM. (SAP). Marszałek Tito wy­
raził zg'dę na natychmiastowy po­
wrót do Włoch żołnierzy i oficerów 
wlosk ch, znajdujących się jeszcze w 
obozach jeńców w Jugosławii

Z ostatniej wizyty w ZSRR arcyb 
skup wyniósł trzy zasadnicze wraże 
nia:

1) skonstatował szczere odrodzeni 
religijne Kościoła, który cieszy si 
większą swobodą niż za czasów cari 
tu, 2) przekonał się, że ZSRR. któr. 
poniósł tak wielkie ofiary w ostatnie 
wojnie, pragnie uchronić się od nc 
wego ataku, 3) zaobserwował wielk 
żywotność narodu radzieckiego.
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Wrażenia i refleksje ��� ����� 	� ��!"#
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Pierwsze wrażenie: jakaś niepoję 
ta, potworna wprost dysproporcja
pomiędzy tymi pięcioma młodymi MOSKWA, (PAP). W
chłopcami — i ogromem popełnio- rewolucji odbyła się 
nych przez nich zbrodni. j zorganizowana przez komitet cen-

• Wśród pięciu twarzy, jedna tylko tralny partii komunistycznej. Se- 
inteligentna — Płońskiego — i jed- i kretarz generalny partii Zdanow wy- 
na raczej nijaka: twarz przystojnego �� głosił przemówienie, w którym o-
bruneta Panka Twarze pozostałych 
trzech — a zwłaszcza Czaplarskie- 
go-— tępe, zastygłe, pozbawione wy. 
razu.

Dmochowska: twarz i postać, któ­
re trudno zapamiętać. Nie razi ni­
czym szczególnym. Schludna popraw­
ność typowej biuralistki.

Siedzą nieruchomi, apatyczni, nie­
obecni. Od czasu do czasu Panek po­
chyla się cło przodu i wytężonym 
wzrokiem przebiega ukradkiem po 
notatkach, które kreśli właśnie jego 
obrońca.

Płoński — zaciekłość zastygła mu 
*V kącikach mocno zaciśniętych 
ast — schyla często głowę, gdy pro-

świadczył m. in.:
Związek Radziecki poniósł olbrzy­

mie straty podczas wojny zarówno 
w ludziach, jak i w przemyśle, w 
komunikacji oraz w całej gospodar­
ce. Gdyby jakiekolwiek inne, nawet 
największe państwo o ustroju kapi­
talistycznym, poniosło takie straty, 
stałoby się ono mocarstwem drugo­
rzędnym i musiałoby się odbudowy­
wać przez dziesiątki lat. Nie nastą­
piło to jednak w Związku Radziec­
kim. Z drugiej wojny światowej wy­
szedł on mocny i potężny.

Podczas wojny wysiłki całego na­
rodu i cała produkcja przemysłowa 
podporządkowane były potrzebom

k .ra orzy charakteryzują go. Jego, j f r0ntu. Obecnie wysiłki narodu idą
Piońskiego, który był faktycznym 
przywódcą całej grupy, pod częstą 
nieobecność Orszy — Kucikowieza. 
Jego, Płońskiego, ponurego morali­
stę, który pouczał dzieci Chrząszczów, 
iby nie szły w ślady swego — mor­
dowanego właśnie —- ojca; który 
iprzedzał siostrzeńca Scibiorka aby 
unikał przykładu swego wuja — 
mordowanego właśnie w łazience.

Płoński, ten miody, ładny, inteli­
gentny chłopiec, na rozprawie grał 
rolę uczuciowego, sentymentalnego, 
zbłąkanego młodzieńca. Rozpłakał 
się na widok płyty, która należała 
ponoć do jego przyjaciela. Często 
wprawiał swój glos w drżące tre- 
moło. Ale bez drżenia ręki strzelał 
do żołnierzy napotkanego przypad­
kom patrolu. Ale bez drżenia serca 
sz dl usuwać ludzi, którzy „bruź­
dzili": Ch-ząszczów i — „zdrajcę 
PSL", Scibiorka,

„Wilczek" — taki pseudonim nosił 
w swojej organizacji. Nie, to nie 
wilczek. Ten młsdy chłopiec, który 
miał wszystko — żonę, rodziców, in­
teligencję — by czuć się szczęśliwym 
i by być pożytecznym; ten 22-letni 
młodzieniec, któremu Polska Ludowa 
umożliwiła nadrobienie opóźnień w 
rauce, nie jest wilczkiem. Jemu wil­
kom  patrzy z oczu.

Wzrok przenosi się na siedzącego 
za Płońskim „Keniusia" — Henryka 
Szymczaka, 18-łetniego, niepozor­
nego chłopca. Ale ten młody niepo­
zorny, prawie dziecisk, zastrzeTiJ 
własnoręcznie Leokadię Chrząszczo­
wą. Co prawda, przymknąwszy ociy. 
..Kogut — powiedział prokurator 
lolder — też zamyka oczy, kiedy 
deje. Bo pieje na pamięć". Henryk 
łzymczak — „Heniuś" — zabijał na 
pamięć.

Wstrząsający jest widok tych pię­
ciu chłopców, którzy unicestwili pięć 
stnień, w tym — jednego wielkiego 

> zasłużonego działacza ludowego.
Lecz to tylko wykonawcy. Ich. mo- 

* odawców i ukrytych ale prawdzi- 
t ych inspiratorów zbrodni nie ma 
i a ławie oskarżonych. Mimo to, ten 
? .'cces jest właśnie tych mocodawców 
i inspiratorów procesem.

* * *
O tych ludziach, niewidocznych 

t i sali ale ponoszących znacznie 
i/iększą odpowiedzialność od tych 
t,i pięciu, mówi! prokurator Holder. 
I pod znakiem tego przemówienia— 
logicznego, przekonywującego, suge-

ywnego i wolnego od taniego efek-

w kierunku rozwoju gospodarki, 
zgodnie z założeniami planu 5-let-
niego.

����)��� ���+������ � ) � � � �
Pierwsze rezultaty odbudowy są już 

widoczne. Ożyły fabryki, odbudowa­
ne są kopalnie, kołchozy, szkoły i 
zakłady naukowe. Czynne są zno­
wu fabryki traktorów w Stalingra­
dzie i Charkowie. Pracują również 
fabryki w Rostowie. Wkrótce już 
zostaną odbudowane całkowicie 
zniszczone przez Niemców fabryki 
Ukrainy. Wydobycie węgla osiągnie 
wkrótce poziom przedwojenny. Jed­
nocześnie buduje się nowe zakłady, 
fabryki i elektrownie.

W okresie pierwszych 3 kwarta­
łów reku 1946 w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1945 produk­
cja metalowa wzrosła o 19 proc., za­
ładowania na kolejach wzrosły �  
12 proc.

Jednakże wszystko to są tylko po­
czątki, jeżeli wziąć pod uwagę ogrom 
zniszczeń i rozmiary, w których od­
budowa będzie musiała być prze­
prowadzona. Tow. Stalin oświadczył, 
że odbudowa okręgów zniszczonych 
przez okupantów niemieckich, będzie 
wymagała 6 do 7 lat, jeżeli nie wię­
cej. Rok ubiegły dowiódł, że kraj 
nasz ma olbrzymie możliwości po­
stępu i odbudowy. Jednakże dla wy­
pełnienia zadań planu 5-letniego 
mamy przed sobą niemałe trudności.

$������� ����+� "������ �����
Przejście z gospodarki wojennej na 

gospodarkę pokojową wymaga znie­
sienia systemu rozdziału kartkowego 
i powrotu do normalnego obrotu to­
warowego. System kartkowy jest 
złem koniecznym w warunkach wo­
jennych, gdy należy zapewnić regu­
larne dostawy dla żołnierzy walczą- 

| cych na froncie. Obecnie w warun- 
j k5ch pokojowych wzmożona będzie 
produkcja artykułów pierwszej po- 

I trzeby, obniżone będą ceny i w 1947 
! roku system kartkowy będzie znie-’ 
j siony. Rząd radziecki powziął szereg 
i postanowień w celu przyjścia z po- 
i mocą robotnikom i urzędnikom niż- 
j szych stopni i w celu podniesienia 
! ich zarobków.
I Przy wykonaniu planu 5-letnrego 
i wobec projektowanego rozwoju 
produkcji Związek Radziecki może 

1 stanąć, wobec zagadnienia braku rąk 
i roboczych. Nie należy zapominać, że 
: w walkach z najeźdźcą hitlerowskim

29 rocznicę ; zali się w wielu miejscowościach 
uroczystość wypełnić przed terminem plan pro­

dukcji.
Dla usprawnienia działalności koł­

chozów i sowchozów oraz dla pod­
niesienia produkcji rolnej rząd opra­
cował szereg nowych ustaw. Nie 
ulega wątpliwości, że dzięki inter­
wencji Stalina, utrwalenie systemu 
kolektywizacji znajduje się na dobrej 
drodze i będzie uwieńczone całkowi­
tym powodzeniem-

'���(�� ��+��
Państwo radzieckie zwraca dużą 

uwagę na zagadnienia naukowe. 
„Wiadomo — powiedział Zdanow — 
że rząd radziecki podejmuje ener­
giczne środki, celem zapewnienia na­
szym badaczom wszelkich warunków 
dla rozwoju ich pracy naukowej, j 
Zakreślone dla nich przez Stalina 
zadanie opiera się na prześcignięciu 
osiągnięć naukowych v zagranicą w 
najbliższym okresie. Mogę złożyć za­
pewnienie, że pewna liczba badaw­
czych instytucji naukowych oraz ich

zespół przekroczyły znacznie poziom 
przedwojenny,
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Następną część przemówienia Zda- 

aow poświęcił walce Związku Ra- 
Jzieckiego o trwały pokój.

Tę część przemówienia Zdanow 
zakończył słowami:.

W chwili obecnej- przedstawiciele 
radzieccy na posiedzeniach General­
nego Zgromadzenia ONZ podtrzymu­
ją nieugięcie zasady współpracy mię­
dzynarodowej i sprawy pokoju. Na 
oczach całego świata występuje Zw. 
Radziecki, jako inicjator w walce o 
prawdziwy, trwały pokój demokra­
tyczny, o prawdziwą współpracę 
międzynarodową. Jesteśmy przekona­
ni, że -wysiłki nasze zakończą się po­
wodzeniem. Pokojowa polityka Zw, 
Radzieckiego cieszy się poparciem 
milionów ludzi zagranicą. Narody 
świata — jak utrzymuje Stalin — 
nie chcą, aby powtórzyły się potwor­
ności wojny, więc walczą wytrwale 
o pokój i bezpieczeństwa.
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lu rocznicę Reiuolucji Październikoiuej

Z okazji 29-tej rocznicy Rewolucji 
Październikowej, liczne delegacje zło­
żyły wczoraj na ręce ambasadora 
ZSRR w Polsce, p, Wiktora Lebiedie- 
wa, najserdeczniejsze życzenia dla na­
rodów Zw. Radzieckiego.

Od rana do gmachu Ambasady przy 
bywały delegacje związków zawodo­
wych, komitetów PPR i PPS ze sztan 
darami, przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych ZWM, OM TUR, Wici, 
Komisji porozumiewawczej organiza­

cji młodzieżowych, delegacje robotni­
cze poszczególnych fabryk i zakładów 
pracy.

Od godz. 11 do 1 popoł. 60 delegacji 
złożyło przeszło 100 wiązanek kwia­
tów.

Ambasador Lebiediew w towarzy­
stwie attache wojskowego, gen. Ma­
słowa i członków ambasady gorąco 
dziękował za życzenia, zamieniając z 
każdym z przybyłych kilka serdecz­
nych słów.

Uroczyste odsłonięcie pomnika żołnierzy radzieckich
u j  parku Poniatoiuskiego i u  Łodzi

Obozy uchodźców sisdliskiem chaosy i knowaó
Mo iu a luicemio. Wyszyńskiego u j  ONZ

< arstwa — stał czwarty dźień roz- ! oraz wskutek okupacji niemieckiej
j ;awy przeciwko zabójcom ś. p. Bo- i 1 wywożenia na roboty przymusowe
1 sława Scibiorka, j d<> Rzeszy, zginęło około 7 milionów

Dlaczego zginął Scibiorek? Komu ! obywateli radzieckich. Dla wypeł­
niała służyć ta śmierć? Kto z fak- i Menia luk w szeregach rohotnikow 
tu zamordowania Scibiorka kuł ka- * urzędników zmobilizowane będą
p itał polityczny.?

Te trzy pytania, którymi -prokura- 
nr Holder otworzył swoje przemó­
wienie, od razu postawiły cale za- 
; adnienie na szerszej i jedynie wła­
ściwej płaszczyźnie.

Krok po kroku prokurator obnażał 
prężyny polityczne, kióre pchnęły 
ych picem nieruchomych i apatycz­

nych chłopców do zamordowania tę­
po, czyje życie i działalność groziły

r wadzeniem na właściwą drogę 
nart ii, która bvła i jest ich i całego 
podziemia NADZIEJĄ.

Oskarżenie, które nad mogiłą Śoi- 
biorka niebacznie sformułował pod 
adresem rządu i obozu demekratycz­
nego jeden z najwybitniejszych przy­
wódców PSL; to oskarżenie, wyol­
brzymione o szkodę, jr.ką poczyniło 
?clrce w świecie, wraca teraz i ude­
rza jak bume ang w tego, który je 
wypowiedział. I w krąg jego najbliż­
szych przyjaciół politycznych.

Tak. To nie jest tylko proces Płoń 
kieso, Panka, Czrplarskiego, Ko­
lińskiego, Szymczaka i Dmochow- 
kej.
Nad salą unos! się czyjś inny 

'•leń. Cień o wiele doroślejszy, o 
vrele mądrzejszy i — c wie*e bar- 

dr*ej winny śmierci ś. "	� Bolesława 
leibiorka. B. W.

wszystkie rezerwy. Poza tym, dzięki 
nowym wynalazkom, lepszej orga­
nizacji i mechanizacji, podniesiona 
będzie wydajność pracy.

Stoją przed nami również ważne 
zadania w dziedzinie rozbudowy i 
rozwoju gospodarki rolnej. Wojna 
przyniosła, również w tej gałęzi pro­
dukcji olbrzymie straty. Zmniejszy­
ło się w znacznym stopniu pogłowie 
•bydła i koni — również ilość trak­
torów jest obecnie znacznie mniejsza, 
niż przed wojną. W kołchozach brak 
oheerre jest wie1 u robotników. Mi­
mo to robotnicy kołchozów zobowią-

NOWY JORK (API). W komisji hu- 
manitarno-społecznej ONZ wicemini­
ster spraw zagrań. ZSRR, Wyszyński 
poddał ostrej krytyce stosunki, pańu- 
jące w obozach wysiedleńców w stre­
fach zachodnich Niemiec i Austrii.

Przemawiając na temat projektu 
utworzenia międzynarodowej organi­
zacji do spraw uchodźców, delegat ra­
dziecki wystąpił przeciwko działalno­
ści reakcjonistów, którzy wstrzymują 
powrót Rosjan, Polaków i .Jugosło­
wian do kraju.

Wyszyński omówił również problem 
armii Andersa* Zażądał rozwiązania 
wszystkich w ogóle formacji wojsko­
wych w obozach, a przede wszystkim 
oddziałów Andersa.

Członkowie tych formacji, ich do­
wództwo i ich zagraniczni protekto­
rzy — mówił Wyszyński — mają na­
dzieję, że nadejdzie dzień, w którym 
będą mogli użyć tych jednostek do 
wykohania agresywnych planów tych 
czy innych mocarstw.

Delegat radziecki oświadczył nastę­
pnie, że odpowiedzialność za nieroz­
wiązanie armii Andersa spada na 
rząd brytyjski

NOWY JORK (PAP). Powołując się 
na szereg oficjalnych dokumentów 
UNRRA i ONZ oraz na sprawozdania 
korespondentów anglosaskich, Wy­
szyński stwierdził, że np. w strefie 
francuskiej liczba kollaboracjonistów 
dochodzi do 25% t. zw. „uchodźców".

Przedstawiając szczegółowe dane, 
dotyczące działalności na terenie obo­
zów faszystów rosyjskich, ukraiń­
skich, jugosłowiańskich i polskich, o- 
ra'z członków i założycieli formacji 
SS-Galizien i jugosłowiańskich forma­
cji czetników i Ustaszi, Wyszyński po­
święcił szereg fragmentów przemó­
wienia sprawie uchodźców i emigran­
tów politycznych z Polski.

Opierając się na przytoczonym ma­
teriale, Wyszyński stwierdził, że zgło­
szony projekt międzynarodowej or­
ganizacji pomocy uchodźcom nie jest 
dostatecznie opracowany i przedsta­
wił propozycję radziecką, aby: 1) po­
wstająca organizacja pomocy zajęła 
się przede wszystkim pomocą w repa­
triowaniu największej możliwie ilo­
ści uchodźców. 2) żeby wykluczyła z 
zakresu swej opieki osoby, nie pra­
gnące powrócić do krajów macierzy­
stych, 3) żeby nie korzystali z pomo­
cy organizacji przestępcy wojenni, 
zdrajcy i b. członkowie formacji woj 
skowych. walczących u boku Niemiec 
i ich satelitów, 4)'żeby wreszcie unie­

możliwiono prowadzenia na terenie 
obozów propagandy przeciwko repa­
triacji i usunięto z administracji obo­
zów osoby skompromitowane współ­
pracą z hitleryzmem.

Wczoraj odbyło się w Łodzi, w Par­
ku Poniatowskiego, uroczyste odsło­
nięcie pomnika ku czci żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w walce o wy­
zwolenie miasta.

Pomnik ten, wzniesiony przez spo­
łeczeństwo • Łodzi w r. 1945, został 
przez reakcyjne elementy w listopa­
dzie ub. roku wysadzony w powie­
trze. Społeczeństwo łódzkie w krót­
kim okresie czasu zebrało środki na 
budowę nowego, jeszcze większego i 
bardziej monumentalnego pomnika 
ku czci bohaterów walczących o „Wol 
ność naszą i Waszą".

Dzień 7 listopada stał się dniem ol­
brzymiej manifestacji społeczeństwa 
robotniczej Łodzi. Plac wokół pomni­
ka w Parku Poniatowskiego wypełni­
ły wielotysiączne rzesze mieszkańców 
miasta, młodzieży szkolnej, Wojska 
Polskiego, studentów wyższych uczel­

ni, organizacji politycznyćh, zawodo- 
wych i gospodarczych ze sztandarami 
i licznymi transparentami, głoszący­
mi hasła ścisłej współpracy polsko- 
radzieckiej, narodów słowiańskich i 
wszystkich miłujących wolność naro­
dów. Do zgromadzonych rzesz miesz­
kańców Łodzi przemówili: prezydent 
miasta Łodzi ob. Kazimierz Mijał, 
przedstawiciel Komisji Porozumiewa­
wczej stronnictw politycznych, ob. Ed­
ward Andrzejak. imieniem T-wa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej mjr. Hoch- 
berg, w imieniu Wojska Polskiego 
mjr. Zawadzki, oraz z ramienia Armii 
Czerwonej mjr, Dadajenkow.

Po przemówieniach — gospodarz 
miasta — prezydent Mijał, dokonał u- 
roczystego odsłonięcia pomnika. Uro­
czystość zakończyła defilada młodzie­
ży i pocztów sztandarowych oraz ode­
grane przez orkiestrę hymny narodo­
we polski i radziecki.
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Czuiarty dzień procesu przeciuiko zabójcom Scibiorka

(Początek na str. l~ej)� R

znacznie, zupełnie świadomie, brał u-
dział w kampanii oszczerstw i fałszy­
wych oskarżeń, w które tak obfituje 
ta sprawa.
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Nie był on odosobniony. „Propagan­

da" tego rodzaju osiągnęła częściowo 
swe cele. 10 stycznia Duninówna wy­
słała raport do Andersa a już 23 
stycznia odbywa się debatk w angiel­
skiej Izbie Gmin, gdzie sprawa zabój­
stwa scibiorka znajduje oświetlenie, 
tak upragnione przez naszą reakcję.

Prokurator -streszcza artykuł „Ti­
mes^" z 24.1.1946 r. zatytułowany 
„Mordy polityczne w Polsce". Jest 
tam mowa o interpelacji prof. Sewe- 
ry i odpowiedzi min. Bevina, który 
jest „głęboko zatroskany ilością za­
bójstw politycznych popełnionych w 
różnych okolicach Polski... przy czym 
morderstwom tym towarzyszyły oko­
liczności, wskazujące na udział pol­
skiej policji bezpieczeństwa. Min. Be- 
viń uważa, (czytamy w „Timesńe"), 
że nakazem chwili jest niezwłoczne 
położenie kresu tym zbrodniom, a to 
v/ tym. celu, ażeby wolne i nieprzy­
muszone wybory mogły się odbyć jak 
najprędzej".

pclsldej
Cóż nam pozostaje? — zapytuje 

prokurator. — Pozostaje nam moż­
ność przyłączenia się do troski min. 
Bevina, wynikającej ze znacznej licz­
by dokonanych w tym kraju zabójstw 
politycznych. Pragniemy tylko zwró­
cić uwagę na rzecz jedną,, że mordu­
ją i grabią codziennie najlepszych, 
najbardziej ofiarnych ludzi z partii

demokratycznych, najbardziej ofiar­
nych oficerów i szeregowych BP i MO, 
a nawet oficerów i szeregowych YVP.

Pragniemy wyjaśnić — ciągnie o- 
skarżyciel — że przynależność do PSL 
stanowi glejt chroniący przed zabój­
stwem z pobudek politycznych i przed 
zemstą reakcji. Przyłączamy się do 
opinii min. Bevina, co do potrzeby nie­
zwłocznego położenia kresu tym 
zbrodniom — i to właśnie w tym ce­
lu, ażeby się n. ;iy odbyć wolne i nie­
przymuszone wybory, wolne od terro- 
ru reakcji.*

Agentura andersowska i, jak wi­
dzieliśmy, jej przedłużenie w osobach 
niektórych polityków i dziennikarzy, 
niezbyt dobrą przysługę wyświadczy­
ła angielskiemu mężowi .stanu, wpro­
wadzając go w błąd.
, Istnieje również interpelacja do min. 
Bezpieczeństwa Publicznego w spra­
wie zabójstwa Scibiorka. Interpelacja 
stwierdzająca, że upłynęło 9 miesięcy 
od zamordowania Scibiorka i żąda u- 
sprawnienia śledztwa.
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Gdy na sesji KRN minister BP 

składał powtórne oświadczenie i po­
dał nazwiska sprawców, Płońskiego i 
Panka, i zapowiedział w najbliższych 
tygodniach jawną rozprawę sądową — 
to nawet wówczas poseł Bańczyk u- 
ważał za wskazane prosić o powoła­
nie specjalnej komisji do zbadania 
sprawy zabójstwa Scibiorka. Była to

anty chłopska, antydemokratyczna, * 
nawet antypaństwowa działalność go­
dząca nie tylko w żywotne wewnętrz­
ne interesy państwa, ale i w dobre 
imię Folski za granicą.
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Z kolei prokurator przechodzi do 

osobnego rozdziału procesu — tło 
sprawy oskarżonej Dmochowskiej.

Jest jeden moment, który oskarży­
ciel pragnąłby łagodnie nazwać „nie- 
przyzwoitością, wielką nieprzyzwoiio- 
ścią“ . Zabójstwo Scibiorka było ko­
mentowane za granicą w płaszczyźnie 
zupełnie nieproszonych pouczeń i mo­
nitów. A tu nagle osoba służbowo 
związana z przedstawicielstwem ob­
cego państwa okazała się mniej czy 
więcej współwinną zbrodni. Dmochow­
ska zrobiła niemiłą niespodziankę 
swemu przedstawicielstwu, nam zaś 
dostarczyła jeszcze jednego dowodu po 
wiązania podziemia i reakcji legalnej 
z pouczającą, monitującą a także spi­
skującą zagranicą.

Ostatni fragment swego przemówie­
nia prokurator poświęca krótkim cha­
rakterystykom poszczególnych oskar­
żonych.

Henryk Szymczak to nie jest dziec­
ko. Jest to wytrawny zbrodniarz, 
wprawiony do mordowania ludzi. U- 
mie on również wymieniać krew na 
brzęczącą monetę.

Płoński nie jest sentymentalny, jak 
tb usiłował pokazać, nie był nigdy 
„zaszczuty". Gdy go rewidowano po­
trafił zastrzelić milicjanta i śmiertel-

ostatnia deska ratunku, która miała nie zranić dwóch żołnierzy, 
j wywołać w opinii kraju wrażenie, że | Płoński to lichy aktor, który się tu 
| jednak nie wszystko tam jest jeszcze i zgrywał.
! jasne, że nie wszystko jest w porząd-
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za pomoc okazaną przez Polskę

Na ręce ministra Spraw Zagranicz­
nych W. Rzymowskiego wpłynęło 
następuiące pismo od ministra Spraw 
Zagr. Bułgarii, J. Kuliszewa.

„Panie Ministrze! Będąc zmuszany
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Groźba zamieszek u j  Niemczech
t t

LONDYN (API). Dowódca wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech, marszałek 
Douglas, przybył do Londynu na 
konferencję w sprawie sytuacji żyw­
nościowej w Niemczech.
’ W Izbie Lordów rzecznik rządu oś­

wiadczył, że sytuacja w strefie bry­
tyjskiej jest istotnie b. poważna. W 
Waszyngtonie podejmuje się kroki, 
zmierzające do zwiększenia dostawy 
ziarna.
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w Zakopanem

W  3-c;m dniu rozprawy świadek dyr. 
Zb orowski kontynuuje swoje zeznania. 
Mówi on o stosunkach majątkowych 
Krzeptowskich. Rodzina Krzeptowskich 
otrzymała na terenie Zakopanego, w 
• kresie okupacji, 7 koncesji, z których 
’ ągnęla wielkie korzyści materialne. 
Krzeptowski spłacił wszystkie długi 
przedwojenne, które wynosiły 40.000 zł.

Z kolei zeznaje dyr. Banku Podha- 
;.” 'sk ego. Henryk Walczak, który ra 
y -^ se k  r |v-ory 70;'‘ ą?e zap-zvs'ężony.

roI1*fca poiitijczna
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rów de Gasperi z podziękowaniem za 

■syczenia, które Bzad (Polski złe żył g oteaaji 
« listopada- '̂  ''

Dyr. Walczak do sierpnia 1939 r. był 
prezesem Związku Góralskiego. Stwier 
dza on, że polskie kennkarty górale 
mogli otrzymać jedynie za osobistym, 
pisemnym zezwoleniem „komitetu gó­
ralskiego", podpisanym przez Wacła­
wa Krzeptowskiego lub jego zastępcę 
Cukra.

Jako kolejny świadek zeznawał lite­
rat Włodzimierz Wnuk, który potwier­
dził w całej rozciągłości zeznania głó­
wnego śwładka dowodowego dyr. Zbo­
rowskiego.

Jak tw'erdzi św Wnuk, w akcji „Go- 
r?JDnvor<u“ Ner c ^m przeświecała 
idea stworzen a w Polsce irrrdenty 
narodowościowej, zmierzającej do roz 
bicia jedności narodu polskiego. Ogół 
ludności Podhala bardzo dobrze zda­
wał sobie sprawę z tego i dlatego od­
nosił się do tej akcji zdecydowanie 

■wrogo,^''

HAMBURG. (API). Jeden z wyż­
szych oficerów brytyjskich w urzę­
dzie żywnościowym w Hamburgu 
oświadczył, że okręty z żywnością pły­
nące do Wielkiej Brytanii, powinny 
być zawrócone z drogi i odesłane do 
Niemiec, jest to bowiem jedyny spo­
sób • zapobieżenia śmierci głodowej 
ludności niemieckiej.

HAMBURG (API). — Cywilni człon 
kowie brytyjskiej komisji kontroli zo­
stali ostrzeżeni, że może zajść ko­
nieczność przymusowego przeszkole­
nia wojskowego z uwagi na możli­
wość zamieszek.

Ostrzeżenie jest zawarte w kwe­
stionariuszu zarządu komisji, który 
obejmował m. in. wezwanie do urzęd­
niczek, że może zajść potrzeba uży­
cia ich do pierwszej pomocy.

$�� � �� �� � ���� �
do Stalina

LONDYN (API). — Premier AtP--c 
wysiał do generalissimusa Stalina na 
stępujący telegram: „Z okazji 2Rej 
rocznicy powstania państwa radzicc 
kiego przesyłam panu powinszowania 
i proszę o przekazanie narodowi ra­
dzieckiemu szczerych życzeń narodu 
brytyjskiego szczęścia i dobrobytu w 
przyszłości JS

powrócić szybciej do Bułgarii w
związku z nadchodzącymi wyborami, 
nie miałem już możności wyrazie 
Panu osobiście * , uczucia szczerej 
wdzięczności, jaką my Bułgarzy, ży­
wimy dla delegacji polskiej i dla 
Pana za poparcie, okazane sprawie 

I bułgarskiej na Konferencji Fary. 
* sklej.

Pozwalam sobie złożyć to podzię- 
! kowanie na piśmie, zaznaczając 
i równocześnie, że delegacja bulgar- 
; ska opuszcza Paryż pod jak nejlep- 
| szym wrażeniem owocnej współpra­
cy z delegacją, polską. Proszę przy­
jąć, Panie Ministrze, moje najlepsze 
życzenia dla narodu polskiego oraz 
szczęścia osobistego dla Pana".

Z O R G A N IZ O W A Ć

ku.
Właśnie w toku śledztwa chcieliśmy 

ułatwić złożenie tych rewelacji posło­
wi Elańczykowi. Przesłuchany wczo­
raj na rozprawie św. Bańczyk wolał 
w ogóle nie odpowiedzieć. Bywają ta­
kie milczenia, które posiadają wyraź­
ną wymowę. Co wiadomo pos. Bańczy- 
kowi w tej sprawie, to wiemy z odczy­
tanych tutaj zeznań posła Wilanow­
skiego — ciągnie prokurator.

Reasumując oskarżyciel stwierdza: 
kampania oszczerstw prowadzona od 
pierwszego dnia po zabójstwie ścibior- 
ka przez działaczy PSL była konsek­
wentną realizacją celów, dla których 
zabójstwo zostało dokonane. E�� było 
właśnie gromadzenie, wykuwanie ka­
pitału politycznego, to była jawnie

;������ ����
W konkluzji prokurator Holder żą­

da:
dla Płońskiego, Panka i Szymcza­

ka — kary śmierci,
dla Rosińskiego —- bezterminowego 

więzienia,
dla Czaplarskiego — pozbawienia 

wolności na czas nie niżej iat 10,
dla Dmochowskiej — kary pozba­

wienia wolności.
Po przemówieniu prok. Holdera i po 

krótkiej przerwie zabierają głos o- 
brońcy. Przemawiali: adw. adw. Więc­
kowska, Szulborski i Rettinger.

Posiedzenie Sądu zostało przerwane 
z powodu uszkodzenia światła. Prze­
wodniczący zarządził dokończenie roz­
prawy dziś o 9-ej rano.

> D � � � � � ��� � �E � � � � F � � � � �
Podziemna organizacja „inilkołakóin*

D z ie ń  p r a c y  
D z ie ń a

T o  w ażne zagadnien ie 
dla każdej k o b i e t y  
jest t r e ś c i ą

��#,����
D W U T Y G O D N I K A

PARYŻ (PAP). „Resistance" przy­
nosi wiadomość o istnieniu we Fran­
cji organizacji „wilkołaków", której

 ��������� ��� �����2
tuojskouiy

JEROZOLIMA (API). W wyniku za­
machu na pociąg wojskowy w Pale­
stynie 10 osób odniosło ciężkie rany. 
Dowództwo brytyjskie postanowiło, 
aby odtąd każdy pociąg wojskowy był 
poprzedzany przez specjalny wagon 
pancerny. • >

�+�� � � � ��
Wysp Alandzkich

HELSINKI (SAP). Parlament fiński 
uchwalił szeroką autonomię dla wysp 
Alandzkich. Będą one posiadały wła­
sny sztandar, własne okręgi wybor­
cze i będą, reprezentowane w Radzie 
ministrów.

Autochtoniczne władźe wysp mają 
same regulowaćJcwestię żeglugi a m'e 
szkańcy odbywać będą służbę wojsko­
wa na wyspach.

Rząd fiński ma zwrócić się do ONŻ 
o gwarancje międzynarodowe dla 
wysp.

emblematem jest czarny sztandar. Or­
ganizacja przygotowuje swych człon­
ków do wojny domowej.

Policja paryska odmawia komenta­
rzy w tej sprawie, jednakżfe ujawniła, 
że prowadzone jest dochodzenie w 
sprawie działalności „organizacji nie­
legalnej". Władze są w posiadaniu do­
kumentów, świadczących o działalno­
ści „wilkołaków", jak rozkazy do ko­
mórek, odezwy oraz odznaki.

Członkowie „czarnego frontu" dążą 
do stworzenia „nowej Europy". Pis­
mo organizacji, „Czarny Sztandar", 
jest szeroko kolportowane,. W sier­
pniu odbyła się ogólno-krajowa kon­
ferencja organizacji, na której doma­
gano się utworzenia 200 nowych ko­
mórek w Paryżu i utworzenia orga­
nizacji bojowej.

%��� � � � % � � 4 � �
rozpoczęta

BERLIN (PAP) Radio Irpsk ćcnosi, 
że sprawa przeciwko prezvd.?ńiowi 
banku Rzeszy Hial narowi Schachto- 
wi. uniewinnionemu przez Trybunał 
Norymberski, rozpoczęła się w środę 
przed sądem denazyfikacyjnym w 
Stuttgarcie.
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Komisariatu cen na
domaga się 
warszawska Komisja Cennikowa

cały kraj Przed Zjazdem Polaków - autochtonów
Zwyżkujące ceny, me znająca hamul 

� � �  spekulacja i pasek zarówno ze 
strony producenta jak i kupca, oto 
jedna �  najpoważniejszych trosk świa­
ta prądy w chwili obecnej.

Istniejąca od kilku miesięcy w War 
szawie Społeczna Komisja Cennikowa 
obniżyła w. sierpniu r.b. cenę chleba 
i mąM i zahamowała zwyżkę csn. 
Swoją działalnością osiągnęła to, że 
cena chleba i mąki utrzymała się w 
Warszawie na jednakowym poziomie 
od sierpnia do listopada i jest prawie 
najniższa w całym kraju.

Działalność Komisji Cennikowej jest 
uzasadniona interesem i dobrem spo­
łecznym. Chodzi jednak o to, żeby 
ceny wyznaczone przez Komisję były 
realne, inaczej bowiem jej działalność 
foedzie miała charakter tylko teore­
tyczny.

Na woczorajszym posiedzeniu Ko­
misji Cennikowej zebrani podnieśli mo 
tyw niezmiernie istotny, wskazując, 
że Warszawa nie jest miastem pro­
dukcyjnym jeśli chodzi o artykuły 
l-szejj potrzeby, a konsumcyjnym i

dlatego Komisja Cennikowa nie może 
mieć wpływu na kształtowanie się cen 
surowca jak np. zboża. Może tylko 
ustalać ceny od hurtu do detalu. Na 
obniżkę cen wpłynąć natomiast moż­
na przez gromadzenie zapasów i sku­
teczną interwencję.

Komisja doszła do przekonania, że 
jedynie centralne ustalenie cen ma­
ksymalnych u producentów w całym 
Państwie mogłoby służyć jako pod­
stawa wyjściowa do ustalenia cen 
hurtowych i detalicznych przez po­
szczególne Komisje Cennikowe dzia­
łające w kraju.

Wobec tego Komisja Cennikowa, 
składająca się z przedstawicieli orga­
nizacji politycznych, gospodarczych i 
społecznych powzięła .uchwałę:

— Zwrócić się do Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów z prośbą o 
jak najrychlejsze utworzenie Komisa­
riatu Cen na kraj, któryby ustalał 
maksymalne ceny u producenta na 
artykuły pierwszej potrzeby oraz prze 
mysłowe i położył kres spekulacji.

(tg)

Żywy dowód naszych praw do Ziem Odzyskanych
Na. odbytym niedawno we Wrocła­

wiu Zjeździe Przemysłowym Ziem 
Odzyskanych pod hasłem zjednoczę, 
nia politycznego, i gospodarczego tych 
ziem z Macierzą dyskutowano prze­
de wszystkim zagadnienia gospodar­
cze. Zjazd nie obejmował natomiast 
w pełni problemu ludności tych 
ziem.

Tę sprawę w sposób zasadniczy 
ujmie zjazd autochtonów Ziem Od. 
zyskanych, rozpoczynający się 9 b. 
m. w Warszawie. Zjazd ten podkre­
śli wagę nie tylko włączenia ziem 
piastowskich do Polski, ale również 
jej mieszkańców, skazanych na sied- 
miowiekowy proces wynarodowiania, 
prowadzony systematycznie przez 
Hohenzollernów, a ostatnio przez 
Hitlera.

KIM SĄ AUTOCHTONI?
Ci autochtoni ze Śląska, Warmii 

i Pomorza Zachodniego to właśnie 
ludność polska, która, mimo wielo, 
wiekowego ucisku politycznego Nie­
miec, przetrwała w swej polskości,

„ n a r ó d  n i e m i e c k i  n ie  m a  p o c z u c i a  m i n y
i nie przeraził sią swego barbarzyństwa"
$�����,��3���� ,3��� ����%�,�� %�� ������,�
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■ Na łamach dziennika „NFeue Zuri- i spotka świat o wiele prędzej: niż po 
dhar Zeaitung“ ukazał się artykuł zna; pierwszej wojnie światowej
nego pedagoga niemieckiego, prof. 
F.oersterą, o  zagadnieniu niemieckim.- 

, .Przytaczamy kilka ustępów z arty­
kułu Foerstera, który cechuje zarów­
no głębia myśli jaku znajomość psy­
chiki, i charakteru niemieckiego.

„Istota propozycji Churchilla zmie­
rza do skończenia radykalnie z nie­
pewnością stosunków na kontynencie 
europejskim przez heroiczny akt za­
pomnienia i przebaczenia i stworze­
nia razem z Niemcami Stanów Zjed­
noczonych Europy. Czy widziano jed­
nak kiedykolwiek, aby bezlitosny 
bandyta jut po roku uwięzienia 1 bez 
najmniejszych oznak zmian psyc~. 1 
ornych czy moralnych otrzymał pro*

TYPOWA PROPAGANDA 
NIEMIECKA

Nikt na serio nie żąda zupełnego 
zniszczenia przemysłu niemieckiego, 
lecz twierdzenie, że likwidacja 5-u czy 
6-ciu koncernów przemy słowy en, któ­
re były podstawą niemieckiej techni­
ki uzbrojeniowej, będzie równoznacz­
na dla Niemców ze śmiercią głodową 

to typowa, znana propaganda nie­
miecka. Niemiecki ppemysł pokojo­
wy wraz z gospodarką rolną, która 
już w roku 1935 pokrywała 90% za­
potrzebowania mogą wyżywić naród 
niemiecki i dostarczyć środków na 
pokrycie importu.

Profesor Foerster podkreśla, że na~
■oozYCie stworzenia wraz ze swoimi j ród niemiecki nie ma poczucia strasz- e.*w« _!ttAr'a nim etazv. meofiarami związku dla obrony porząd 
ku publicznego? ;

Przestępcy i ich zaślepieni zwolen­
nicy w Niemczech niczego nie żałują i 
z niczego nie zrezygnowali, Niemcy 
myślą w skali stuleci. Od chwili klę­
ski nie myślą o'ńiężym'innym jak-ó 
przygotowaniu następnej wojny. Czy 
dlatego zapłacona została niebywała 
danina krwi, aby wszystkie uzyskane 
gwarancje zostały przekreślone?".

ŻADNYCH ZŁUDZEŃ

przemysłowi niemieckiemu, sfinanso 
wały zbrojenia niemieckie. Ostatecz­
nym, skutkiem, tej fałszywej polityki

liwej winy, która na nim ciąży, nie 
przeraził się swego barbarzyństwa, 
nie wypowiedział żadnego wielkiego 
słowa na temat ofiar swych hanieb­
nych czynów. Mówi tylko o- swoim 
własnym cierpieniu i cieszy się per­
��������� konfliktu ■ Wscho­
dem i Zachodem, który pozwoliłby mu na odbudowę militaryzmu. ■

Błędy popełnione przez zachodnich 
sojuszników przyczyniły się nie mniej 
do katastrof wojennych jak stan du­

chow y samych Niemiec, „Cóż bowiem
Profesor Foerster twierdzi, że ko- j robiono w Genewie? — zapytuje 

nieć republiki weimarskiej wywołany | Foerster, głosowano za rozbrojeniem , �
był brakiem charakteru i że złudna j poiiCji i uzbrojeniem gangsterów. | O t r Z U T n 8 iV  O O .Z 16Z  
fasada republiki potrzebna była nie-1 czyżby doprawdy Wielka Brytania "� � �  
mieckiemu sztabowi generalnemu dla j cudem uratowana od zagłady, nie na- 
reorganizacji swojej władzy. Naród i uczyła się niczego i zamierza dopo-, 
niemiecki zaś aprobował poczynania J mdc Niemcom w wykonaniu starych j 
swoich generałów. Rzeczywistość ta j pianów przy pomocy nowych ś rod-i 
nie zmieniła się dzisiaj �� na ten temat "�ków? �
nie należy mieć żadnych Złudzeń. i; ROZPOWSZECHNIANIE

Bytóby samobójstwem ze strony BŁĘDNEGO POGLĄDU
Europy gdyby narody, które przez 5 Koncepcja denazyfikacji przyczyni-; 
lat" były rabowane i bezczeszczone,; ła się do rozpowszechnienia błędnego 
których inteligencję niszczono piano- i poglądu, jakoby naród niemiecki zo- i 
wo chciały razem z Niemcami — kto**' j stał zgwałcony przez zbrodniarzy, o ę -; 
� �  s i ę " niczego nie nauczyły i niczego j dących w mniejszości. To nieprawda, i 
nie zaoomniały — tworzyć Stany Zje* Hitler wykorzystał tylko rosnącą u* 
dnoczone Europy, W przeciągu kilka ! stawicznie manię wielkości narodu ' 
lat mielibyśmy zamiast Paneuropy — I niemieckiego. Całe generacje Niem- 
Pangermanię. Niemcy znają tylko po-jców  gloryfikowały wojnę  ̂ nie liczyły 
-jecie ■Danowania. Jeżeli pozwoli się się z cudzymi cierpieniami. Ca-/
Niemcom rozwinąć swobodnie pro- j ród niemiecki ponosi odpowiedzią.- 
dukcję przemysłową, nieszczęście i ność za potworności ostatniej wojny.

zachowując język i obyczaje polskie,
Nie są to naturalnie tylko czołowi 
działacze zaprawieni w walce, ale 
także i ci, których przemocą wcią­
gnięto do armii niemieckich i ci, 
którzy nawet do dzisiaj legitymują 
się niemieckim dowodem przynależ, 
ności państwowej.

W trosce o repolonizację Ziem Za­
chodnich, rząd podjął takżę starania 
o przywrócenie tym ludziom ich 
praw w wyzwolonej Polsce. Rozważ­
na i planowa akcja weryfikacyjna 
oddziela Niemców z ducha T myśli, 
od ludności, wciągniętej do państwo.

Hitler miał odwagę powiedzieć to, co I wości niemieckiej siłą, wbrew woli 
inni Niemcy szeptali po kątach. Kie- j i wbrew własnym na te sprawy po~ 
dy objął władzę — przerazili się, lecz | glądom, Dlatego też dzisiaj całe. spo- 
gdy zdobył Wiedeń, Pragę i Warszawę | łeczeństwo, a zwłaszcza ludność 
wołali „Heil Hitler !". j osiedleńcza i repatrianci, muszą zro-

Wielcy przemysłowcy niemieccy nie ! zumieć jak mądrze i ostrożnie trze- 
myśleli kategoriami gospodarczymi, | ba traktować ludność autochtonicz- 
lecz feudalnymi, miiitarystycznymi, | ną na Ziemiach Odzyskanych, aby 
pangermańskimi. Cały ciężki prze- i nie popaść w błędy, przynoszące
m ysł niem iecki jest tworem pruskiego I krzywdę naszym braciom, przeby-
sztabu generalnego, ściśle związanym j wającym przez lata w zasięgu ostrej 
z jego planami. Przemysłowcy n ie -; polityki germamzacyjnej na tere­
nu eccy byli przede wszystkim agew1 nach podległych bezwzględnej wła-
* » *  niemieckiego sztabu ^ ” ^ r e z ^ e , l e  | * £  i S S T d
go, a potem dopiero ludźmi interesu,  ̂ŚWIADECTWO POS. SOKORSKIEGO rodacy nasi mimo 700-letniej niewoli | wszystkich Jej synów w imię współ- 

SENS ODBUDOWY EUROPY ■ Zagadnienie to, w ocenie p o lity k i zachowali poczucie zasadniczej od-I nych zamierzeń i celów.
Dzisiaj niewiele sie zmieniło. O l- ! P^kieJ, jasno określił wiceprzewod-. rebności od narodu niemieckiego i j Gem.

brzymie3 kapitały amerykańskie, któ- i^
re w kilką lat po pierwszej wojnie j KVN ^Pos« Włodzimierz boisorsKi, 
światowej zostały oddane do usług niowiąc.

organizm państwowy i narodowy 
jest dla nas problemem o kapitalnym 
znaczeniu ponieważ:

„Stanowią om poważny odsetek 
naszego obecnego stanu populacyj­
nego i w znacznym stopniu repre­
zentują element o wybitnych kwa­
lifikacjach fachowych.

„Są najoczywistszym dowodem na. 
szych historycznych praw do tych 
ziem mimo wielosetletniej polityki 
germariizacyjnej.

„Nie czują się Niemcami, © Pola­
kami, pomimo tradycji i naleciało­
ści i nieufności regionalnych.

„Nie wolno nam zamykać oczu na 
to, że nie mogły pozostać bez wpły­
wu 700 lat niewoli, 700 lat wypa­
czania charakterów i fakt odejścia 
od Polski tych ziem w okresie, kie­
dy pojęcie świadomości narodowej 
nie było rozwinięte tak, jak ma 
miejsce dzisiaj. Wielu naszych lu­
dzi z Ziem Zachodnich ugina się pod 
ciężarem tradycji i kultury niemiec­
kiej, ma osłabione poczucie łączno­
ści z macierzą i co gorsza, ma nie­
ufność do naszych zdolności gospo­
darczych i państwowych. Dla nas

poczucie przynależności do rodziny 
słowiańskiej, jeśli już nie polskiej 
w pełnym tego słowa znaczeniu, .

„Przełamanie ich uprzedzeń i na­
wyków myślowych może nastąpić _ 
tylko na drodze pełnego zrównania 
miejscowych Polaków w prawach 
obywatelskich, śmiałego ich wprowa­
dzenia w naszą rodzinę narodową 
z- zachowaniem rzecz prosta czujno­
ści w stosunku do tych, którzy wy­
sługiwali się hitlerowcom, sprzeda-  ̂
wali swych braci, lub jawnie wyrze* 
kali się swojej przynależności.

Wydanie tej ustawy winno nastą­
pić przed -wyborami do sejmu, żeby 
Polacy, którzy przez 700 lat bronili 
swych praw do polskości mogli ak­
tem wyborczym zamanifestować swa. 
ją przynależność do odrodzonego Na­
rodu Polskiego.

Tylko śmiała i zdecydowana po­
lityka może liczyć na pełny sukćes. 
Tej odwagi i w danym wypadku nie 
powinno nam zabraknąć".

NAPRAWMY KRZYWDY
Musimy też dzisiaj naprawić sze. 

reg krzywd, które wyrządzone zo­
stały naszym braciom na Ziemiach 
Odzyskanych w pierwszym okresie 
powojennym, kiedy to ryczałtowy 
podział według posiadanych doku­
mentów wielu Polaków autochtonów 
wcielił w grupy wysiedleńcze razem 
z Niemcami. Tysiące ich przygarnął 
dopiero Związek Polaków w Niem­
czech. W Lipsku znaleźli się wyda­
leni z Opolszczyzny, w Berlinie � �
Warmii.

Rozpoczynający się zjazd w War­
szawie wiele spraw wyjaśni, wiele 
oświetli, mobilizując siły całego spo­
łeczeństwa do stworzenia takich wa= 
runków i atmosfery współżycia, aby 
Polak-autochton nie czuł się źle w 
swojej Ojczyźnie, aby należycie zo­
stała zrozumiana i oceniona jego 
łączność z Polską, od której odgro­
dziły go słupy graniczne, stawiane 
przemocą przez germańskiego na­
jeźdźcę na ziemiach, gdzie każdy 
kamień mówi o dziejach z Nią zwią­
zanych, gdzie do dzisiaj są całe 
wsie, mówiące polskim językiem, i

„Zagadnienie grup narodowościo­
wych pochodzenia polskiego na Gór­
nym i Dolnym Śląsku, na Ziemi

finansowej jest. długi szereg cmenta- j Lubuskiej, na Warmii i Mazurach, 
rzy amerykańskich w Europie. to zagadnienie dotyczące blisko 1,5

Jeżeli pozwolpisię :tym ..ękmehlóihs | m iliom . LŚłązakówyi .do stu. tysięcy 
które, doprowadziły do drugiej wojny i innych grup polskich, przebywają- 
świato.wej zorganizować się na nowo,! cyeh dziś na obszarach wydartych 
to odbudowa Europy zostanie pozba* j nam ongiś przez niemieckiego zabar­
wiona wszelkiego sensu, cę. Sprawa ich wchłonięcia w nasz

Wsiowy i sieroty po dziennikarzach

Nową porcją materiałów wybuchowych
* *�0+"��"1 �"�'�7 ��� '������,�<=*�>���="&��

„Za sprawne i
niewypału — bomby lotniczej z te­
renu naszego magazynu przy ul.
. Chmielnej 
53-a ,składa-J 
my podzię-j 
kowanie »

równocze­
śnie .przeka­
zujemy czek

0500
2* z prośbą 
o 'użycie tej 
kwoty na pre 
mię dla osób: 
które wyko­
nały pracę"
. Następuje 
podpis i  pie­
częć firmy 

Słusznie 
najeży się 1

wojsku podziękowanie, przekazywa­
ne pod' adresem Szefostwa Uzbroje­
nia przy ul. Solariego 5 przez ludzi, 
którym wojsko pomogło i których 

r ustrzegło • nieraz od bardzo groźne­
go niebezpieczeństwa.

Wąłka z pozostałościami wojny 
aa terenie Warszawy ciągle trwa, 
•Oto znowu �  ciągu, ostatnich dwu 
tygodni notujemy nowe sukcesy 
drielnych żołnierzy, którzy, często z 
nzrażeniem życia usuwają bomby 
lotnicze,' . niewypały, granaty, czy 
nroy. Usunięto w tym okresie po­
cisków różnego typu o łącznej wa­
dze -58.800 kg. — 1470 szt, bomb lot­
niczych' dużego kalibru 102 sztuki; 
granatów, min i naboi na ogólną 
.wagę 3.085 kg..,..

Łączna waga' usuniętego, ■ groźnego

szybkie usunięcie ; wego sięga za ostatnie dwa tygod­
nie 60 tys. kg. Przy tym, co może 
nie wszystkim jest wiadome, krót­
kie, lakoniczne wykazy dokonanych 
prac zawierają nieraz dołączony mel­
dunek: przy pracy zostali ranni
saperzy . . . .  ", albo' ...„rozrywający 
się niespodziewanie niewypał zabił 
minera

Dla tego też, ilekroć zetkniemy 
sie z pracą żołnierzy, czy to przy 
rozminowaniu, czy też usuwaniu nie­
wypałów, pamiętajmy, że dla na­
szego bezpieczeństwa ryzykują oni 
życie, ......... ,a-ł-

wowe, mleko skondensowane, czeko­
ladę).

Komitet rozwija szeroką 6kcję cha­
rytatywną — zasilając ostatnio po­
ważnymi przydziałami — Dom Dzie-

Warszawa wita braci z nad Odry i Nysy
przybyłych na Kongres Polakom - autochtonom

W dniu dzisiejszym przybywają 
do Warszawy pierwsze grupy Pola­
ków-,- .autochtonów, z Ziem Odzyska­
nych ąa Kongres! z ''ókażjł' 25-lecih 
Polskiego Związku Zachodniego, . w 
godzinach wieczornych przybędą 3 
duże transporty ze Śląska Dolnego 
(100 osób), Ziemi Lubuskiej 560 osób. 
z Pomorza Zachodniego i Ziemi 
Gdańskiej 4025 osób, w tym delegaci 
Słoweńców. Wieczorem na dworzec 
Wileński przybywa również grupa 
400 osób z Mazur i Warmii (Olsztyn) 
i 100 osób z Ełku.

Grupy autochtonów zostaną powi­
tane przez delegatów PZZ i harcer- 

| stwo, które podjęło się roli infor-

czek. Obrady i wieczór artystyczny 
odbędą się w sali „Roma".
---Kongres „.Polaków autochtonów z 
Ziem Odzyskanych i działaczy b. Zw. 
Polaków w Niemczech i działaczy 
PZZ trwać będzie dwa dni. 9 i 10 
b.m. Protektorat nad kongresem ob­
jęli: Prezydent Bierut, premier Osób- 
ka-Morawski, Marszałek Rola-Ży­
mierski, wicepremier i min. Ziem 
Odzyskanych Wł. Gomułka, general­
ny pełnomocnik Rządu dla Spraw 
Repatriacji i Osadnictwa — Wł. Wol­
ski i prezydent m, st. Warszawy — 
St. Tołwiński

W czasie Zjazdu zespół Ślązaków 
z Gliwic wystąpi w sztuce J. Ligonia 
„Wesel© śląskie".

Nowa placówka naukowo-przemysłowa
na Ziemiach Odzyskanych

---  . . -------  , i mwu, ł\Luitr jjuuĵ iu iuii miui-
oka (sierociniec) im. Partyzantów Poi- j matorów i przewodników po War- 
skich w Dłużniewie, R.T.P.D. (8 bel o- szawie w czasie niedzielnych wycie 
dzieży) sądowników okręgu wrocław­
skiego, sądownictwo warszawskie.

Zebrane na kweście po nabożeń- 
i stwie pieniądze przekazano Związko- 
j wi Ociemniałych Żołnierzy, 
i Niezależnie od darów Komitetu 
| Pomocy Kościoła Metodystów wdo- Państwowy Instytut Weterynaryj- ( wie ma ważne znaczenie nie tylko
i wy i sieroty po dziennikarzach war- ny w Puławach otwiera 10 b m. j dla weterynarii polskiej ale rów-
szewskich otrzymały pomoc odzieżo- i Oddział Regionalny na Ziemiach Od- I nież dla gospodarki kraju, gdyż  ̂ jest
wą �  polskiej YMCA i Wydz: Opieki i zyskanych w Gorzowie nad Wartą. | to pierwsza tego rodzaju placówka
Społecznej Zarządu Miejskiego. (B) j Uruchomienie Oddziału w Gorzo- ! naukowo-przemysłowa na Ziemiach 

________  i hitit[ im -----  - Odzyskanych Obok orać naukowo-

Eksperymentalna szkoła zawodowa
uj Jeleniej Górze

!"#�������$���� %��$��� �� �&$���� ���  , ___
��� �$���� �� #�� $�������������� �� ���'  kowalskim, spadania 
$���(���)�#���$� �� ����� � � ���$����� „ | tali w Jeleniej Górze,

Szkoła ta będzie oparta na syste- 
■ g inicjatywy superintendenta Kon- | mie Wintęrtur-Tess.t System ten za- 

stantego Najdera— Komitet Porno' j stosowany został w Ameryce i Szwaj- 
cy Kościoła Metodystów przydzielił j carii i dał dobre rezultaty, 
wdowom- i. sierotom po dziennika- j Szkoła zawodowa Zjednoczenia 
rzach warszawskich po raz drugi w 1 Energetycznego będzie miała na ce~ 
ciągu 2 ostatnich miesięcy odzież, obu-1 lu organizowanie krótkoterminowych

kursów, dających podstawowe wia. i preparatów allergicznych i leków 
domości z dziedzin elektrotechniki weterynaryjnych. Dzięki tej placów- 

. 11 in. gwarantujących nadto opano-; ce Państwowy Instytut Weteryna-*
W związku z doszka.amem 2awo~ j wanie danego przedmiotu, nawet ryjny będzie w stanie obsłużyć za* 

dowym w dziedzinach p: zemysłu, , prze2 element zupełnie surowy. i potrzebowanie kraju na te tak nie-
znajdującego się na terenie Dolnego Fakt otwarcia takiej szkoły zawo. ! zbedne dla rolników i hodowców
Śląska, wiele inicjatywy wykazuje dowej posiada kolosalne znaczenie j środki lecznicze dla inwentarza ży-
Zjednoczeme Energetyczne, które • w d â >azupełnienia uszczuplonych kadr , wego.
nan iinip amia ��� -« po}skich fachowców oraz dla repo-1 W uroczystym otwarciu Instytutu

lonizacji przemysłu Ziem Odzyska- j w Gorzowie wezmą udział przedsta- 
nych. *+, ' wiciele Rządu i nauki. (ig),

najbliższych dniach uruchamia eks. 
perymentalną szkołę zawodową z 
działami: elektrotechnicznym, samo­
chodowym, ślusarsko-mechanieznym, 

obróbki me- z  �� � � � �  u

1 wie i żywność'(kaszę, jarzyny-konser-

-„Złom da żelazo do odbudowy kraju
Społeczna akcja zbiórki złomu rozpoczęta

'Produkcja hutnictwa żelaznego na-jzowano już społeczną akcję zbiórki 
potyka na poważne ttmdności z braku j złomu. Pierwsza kampania, tej akcji 
surowca w ‘postaci złomu żelaznego, j jest w pełnym toku — rozpoczęta;25 
Przed wojną zaspakajano potrzeby [ub. my trwać będzie do 25 b.m, Kam-
hutnictwa w 80 proc. w drodze impor 
tu. Obecnie na złom zagraniczny nie 
możemy sobie pozwolić z powodu ko­
nieczności oszczędzania, dewiz. Prze­
mysł nasz potrzebuje przede ■wszyst­
kim importu maszyn a potrzeby zło­
mu żelaznego dla hut pokrywać nale­
ży z zasobów krajowych.*

W'Polsce złomu nie brak. Trzeba 
się tylko zakrzątnąć, żeby należycie 
zorganizować jego zbiórkę. Mnóstwo

pania ta pod hasłem „Złom da żelazo 
do odbudowy kraju" przeprowadzana 
jest na terenie całej Polski i obejmuje 
zarówno skupiska miejskie jak i 
wiejskie.

Na terenach wiejskich Centrala 
Złomu, liczy na wydatną pomoc Gmin­
nych Rad Narodowych, Zarządów 
Gmin oraz na pomoc młodzieży szkół 
powszechnych : Związku Młodzieży 
Ludowej „Wici" W miastach liczy się

Odkrycie w Malborku
mitrażj! z XIV wieku

Wo jewódzki Wydział Kultury � Sztu 
ki w Gdańsku komunikuje, iż w zam­
ku ma Ib orskim w kaplicy zamkowej 
odkryto w murze skrytkę, w której zna 
leziono zbiór starej ceramiki architek­
tonicznej � 6 doskonale zachowanych 
witraży z XIV w.

Witraże te przedstawiają szereg scen 
biblijnych. Posiadają one ornamentykę 
roślinną oo należy w tak wczesnym 
okresie do rzadkości,

(Obsługa
300 UBRAŃ DZIENNIE

WROCŁAW. Do największych fa­
bryk na Dolnym Śląsku należy fabry­
ka’ konfekcyjna nr. 3 we Wrocławiu. 
Fabryka jest w 100 proc. zmechani­
zowana i zatrudnia obecnie 700 osób, 
przeważnie kobiet. W sierpniu b.r. o

własna).
ROZDZIAŁ ZBOŻA SIEWNEGO

wraków, maszyn wojennych, czołgów również przede wszystkim na pomoc 
i t.p., leży jeszcze dotychczas na szo- 
sach i polach. Złom tęn należy ze­
brać.

Min. Przemysłu postanowiło do 
zbiórki złomu wciągnąć oałe- społe­
czeństwo- a przede ; wszystkim... młół aczns waga usunięsego,- t : ----  ̂ ■ -  . . .

Warszawy,. materiału wybueho- • dzież. Aby cel ten osiągnąć, zorgąj)i' Suty

K o ła  „C zy te ln ik a 11
|Ui Poznaniu

KOSZALIN. W związku z akcją 
siewną zebrała się w Urzędzie Ziem­
skim w Koszalinie Komisja Rozdziel­
cza, która ogółem rozdzieliła 45 tott 

, ___ . . w zboża siewnego. W pierwszym rzę-
, . opiet, sierpniu jo-r. o dzî e wzięto nod uwagę repatriantów

siągnięto 168 proc, normy. Fabryka 2Z£ Bugu oraz Związku Radzieckiego, 
produkuje 300 ubrań męskich oraz -j^órzy osiedlili się na stałe na gospo- 
3.000 spódnic dziennie. ;■ darstwach rolnych w bieżącym roku

Fabryka otrzymała zamówienie na . j.plonów Piwnych nie zbierali, 
płaszcze dla kolejarzy i ubrania mo-t
delowe, przeznaczone na eksport doi TURYSTYKĄ .
Anglii, ZSRR oraz Francji, ,w  PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ

5 TYS. ZESZYTÓW j
OD ARMII CZERWONEJ BIAŁOWIEŻA. Puszcza Białowie­

ska jest jednym z najbardziej atrak^ 
cyjnych terenów turystycznych w  
Polsce W roku 1939 liczba, turystów 
wynosiła 85 tys. Po wojnie ruch tu­
rystyczny rozwija się od początku i w 
tym roku ilość . turystów wyniosła za­
ledwie 3.500 Podczas gdy przed woj-

młodzieży zorganizowanej ZWM-u,
OMTUR-u, Harcerstwa, Zw. M. D. ........  .,
oraz młodzieży szkół powszechnych, j;imprezy rozpoczęły się w Krotoszynie.
średnich i wyższych. jW  Śremie powstało nowe Koło „Czy-

■ Powszechna zbiórka zSom u będzie'jtelaika6'. Koło. w Gostyniu organizuje 
egzaminem.naszej dojrzało,ści obywa-:|obecnie kursy języka angielskiego

ŚRODA ŚLĄSKA. W dniu 30 ub. m. 
zgłosił się w  starostwie w Środzie 
Śląskiej przedstawiciel Sztabu Marsz.
Rokpsąowskiego oświadczając, że ja­
ko dar dla szkół w powiecie Środa 
przywiózł od marsz. Rokossowskiego
jedno pianino i 5 tys. zeszytów. --------- —  -  - - ,

Pianino ofiarowano jednej ze szkół, ną w rejonie białowieskim gościło prze
.  ̂--------------  powszechnych w Środzie, zeszyty roz- ciętnie 700 turystów dziennie, to w
Poszczególne Koła „Czytelnika" po- , wieziono po szkołach w całym po- tym roku -  30 W związku z tym wy- 

djęły-pracę ną odcinku kulturalno-o- !wiecie. tworzyła się � �. � � �  sytuacja go pm
światowym i KURSY DLA POLAKÓW darcza zarowno dla egzystencji Parku

W Czarnkowie odbyła eie maugura- | /  JUGOSŁAWII Narodowego w Białowieży, jak i miej.
o ja .Czwartków Czytelnika" Podobne f BOLESŁAWIEC. Na Dolnym Śląsku scowei ludność: Należy sądzie, ze,

■ 1 w Bolesławcu zakłada się kursy języ dzięki wybitnej poprawie komunika
ka polskiego w połączeniu z kursami cyinei, w przyszłym roku Puszcza 
dla' analfabetów i dla Polaków repa- Białowieska stanie się jednym z bar- 
tri owan^ch z Ąugosłlwii. Polacy ci w j dziej popularnych miejsc w krajowej 
90 proc sa analfabetami turystyce(Ig) ; keięgowośm
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Ostatnie etapy pracy !
przy porządkowaniu stolicy

Mimo, że kierownictwo akcji społe­
cznej uprzątania stolicy z gruzu za­
kończyło już oficjalnie tegoroczny 
tak owocny zresztą sezon — zgła­
szają się jednak większe grupy ochot­
ników, którzy jeszcze w tym rokuJp^ej , jedenastką". Po półgodzinnym 
chcą złożyć Warszawie daninę swej ; co najmniej czekaniu na przystanku, 
P-aey- ' ' zdobywa się z trudem „wiszące** miej.

Taką grupą był onegdaj zespół 1300 �� s(;e na brzeżku stopnia. Po paru przy— 
człdnków PSL, którzy przybyli z oko- j stanikach przy odpowiednim sprycie 
lic podmiejskich z 600 furmankami do można się doniero wcisnąć na pomost, 
roboty, czcząc w ten sposób pierwszą 
rocznicę zgonu ś.p. Wincentego Wi­
tosa.

Praca odbywała się przy uprząta­
niu gruzu z ulic Towarowej, Chłod­
nej, Okopowej, w okolicach kościoła 
św. Barbary i w Al. Jerozolimskich.

Plenarne posiedzenie
29 b. my

Plenarne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej wyznaczone zostało na 
dzień 29 listopada r. b. Początek 
obrad o g. 10-ej. te)*

W s z y s t k o  c f r o i s z s
na Saskiej Kępie

Niewiadomo dlaczego ceny na Sa­
skiej Kępie wyższe są niż w innych 
dzielnicach. Może reprezentacyjna uli­
ca Katowicka jest tego przyczyną?

Poczynając od bułek pó 5 zł., gdy 
w innych dzielnicach kosztują 4 zł., aż 
do dorsza po 60 zł. kg. (gdzie indziej 
50 zł.), wszystko o parę złotych jest 
droższe i to zarówno w koszu na uli­
cy, jak i w sklepie.

„Saskokępianiie" proszą o wizytę lot 
siej komisji cennikowej, (wr).

Dzielnico morM koinines fabrycznych
Wola -- żyje nieuiesolym życiem

Niełatwo dostać się na Wolę. Najle- czeństwa na Woli. Zanotowano ostat- j na ulicach. Jest ich zbyt wiele i Sta"
nio szereg rabunków w dzielnicy. Na : rostwo nie wydaje więcej nowych ze- 
porządku dziennym są również kra-1 zwoleń. Przystąpiono nawet do likwi- 
dzieże, które szczególnie dotkliwie od- j dacji tych budek, w których uprawia- 
biły się na kilku spółdzielniach wol- j ny jest handel bimbrem. Niestety 
skich. Niezbyt dobrze jest też ze sta-1 można stwierdzić, że co druga budka 
nem sanitarnym. 'A już najgorzej ! sprzedaje właśnie bimber. Najgorzej

KOMITETY BLOKOWE
Jesteśmy w Starostwie Warszawa- 

Zachód, któremu podlega Wola, Kolo, 
Ochota i część Rakowca.

Na czoło spraw wysuwa się obecnie 
— jak się dowiadujemy —- reorgani­
zacja komitetów domowych na bloko­
we. Sytuacja jest tu odmienna niż w 
innych dzielnicach. Dorny są zburzo­
ne, zamieszkałe przeważnie przez kil­
ku tylko lokatorów i każdy dom po­
siada odrębne bolączki.

Komitety blokowe, które grupować 
mają sąsiednie domy i obejmować ok. 
500 lokatorów nie będą mogły na Wo­
li — jak obawiają się mieszkańcy — 
pełnić należycie swych funkcji. Lę­
kają się, że członkowie nowych ko­
mitetów przede wszystkim dbać będą 
o stan domów, w których sami miesz­
kają.

— Mamy ogromne trudności z bra­
kiem światła ulicznego — mówi nam 
starosta — ulica Wolska od Młynar­
skiej tonie w ciemności. Dwukrotnie 
interpelowano już bezpośrednio Elek­
trownię Warszawską. Rada Dzielnico­
wa również zwracała się w tej spra­
wie do Zarządu Miejskiego. Ale jak 
dotychczas rezultatu zabiegów nie wi­
dzimy.

— Jednocześnie z niepokojem obser 
wujemy pogarszający się stan bezpie-

���)���� 5�	+����� W arszaw y

dzieje się w domach administrowa­
nych przez Zarząd Miejski. Niechluj­
ny stan tych domów daje zły przykład 
innym. Zaśmiecenie dzielnicy zwięk­
sza się przez uparte i karygodne wy­
rzucanie śmieci w gruzy domów wy­
palonych,

ZA MAŁO'1 SZKÓŁ 
Na Woli ogółem jest czynnych 18 

szkół, a trzeba ich co najmniej dwa 
razy tyle. Nie ma ani jednej szkoły 
zawodowej. Ok. 5.000 młodzieży nie 
pobiera w ogóie nauki. O kształceniu 
się zawodowym nie ma mowy, bo ucz­
niów zatrudnionych w warsztatach 
odstrasza zła komunikacja. Zbyt trud. 
no dojechać ćto szkoły w innej dzielni­
cy. Dalszą bolączką jest brak bezpo­
średniego połączenia z Kołem. Uiica 
Sokołowska jest ciągle zamknięta i 
aby się dostać na Koło mieszkańcy 
muszą robić okrężne kursy ul. Obozo­
wą lub Elekcyjną.

@���=� �=^=C
■— Koło — stwierdza starosta — 

jest wzorowym osiedlem na Woli, 
jest stosunkowo najmniej zniszczo. 
ne a mieszkańcy mają tę ambi-

pod tym względem ułożyły się stosun 
ki „handlowe" na Dworcu Głównym. 
Handlarze korzystają tam w całej peł­
ni ze swobody ruchów. Znajdują się 
pod „życzliwą opieką" SOK-u i wobec 
tego MO rezygnuje ze swoich upraw­
nień.

Poruszone sprawy nie wyczerpują 
oczywiście wszystkich bolączek Woli, 
których dzielnica posiada więcej i z 
którymi stale musi walczyć. O nich 
napiszemy kiedyindziej. (ig).

���������!� )������
Gimnazjum 
Samopomo­

cy Chłopskiej 
w Izbicy k.

k
\b|\ wszechna w 

Jaś Ii ko wie • 
(pow. Krasny 
staw — 3.153 
zł., szkoła po 
wszechna w 

Łapanowie (pow. Bochnia) — 3.710 zł., 
gimnazjum w Kościanie —  6.900 zł.

 � ��*�2�� ����+
Z całego kraju napływają dalsze 

ofiary na odbudowę Stolicy. Nadleśni­
ctwo w Lidzbarku wpłaciło 2.700 zł., 
Miejski Komitet w Pionkach — 5.762 
zł., w Swieciu — 19.251 zł., Państwowy 
Zakład Robót Instalacyjnych w Bydgo

szczy — 2.135 zł., Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Częstochowie — 5.800 zł., 
Zarząd Gminy Przedecz (pow. Włocła 
wek) — 4.050 zł., Zarząd Gminy Za­
błocić (pow. Żywiec) — 4.100 zł., Gmi 

, ny Ślesin (pow. Bydgoszcz) — 3.650 
Koła 3.097 j z\Zat o r y  — 3.751 zł., Gminny Korni 
zł., szkoła po teł w Rtmowie (woj. Olsztyn) — 8 343 

zł., R. Strójwąs w Krakowie — 4,705 
zł., Gminny Komitet w Obrzycku— 13.770 
zł., Miejski Komitet w Kozienicach — 
12,600 zł., Powiatowy Komitet w Kładź 
ku — 100.000 zł., Zarząd Gminy Pro- 
cany (dow , ’ Ząbkowice) — 105.330 zł., 
Dobrzy* n.Wisłą — 5394 zł., Miejski 
Komitet w Radziejowie — 20.050 zł., 
Jednostka Wojskowa nr. 3607— 19.602 
zł., Gminny Komitet w Bełzie (pow. 
Hrubieszów) — 13.150 zł., Wytwórnia 
Państwowego Monopolu Spirytusowe­
go w Lublinie — 34.470 zł.

Na odbudowę Warszawy do dnia 
b.m. wpłacono ogółem 74.564.494 zł,

L� ��������� LMN� ������(�� � *
tu gruzach zniszczonych budoinli i

przedwojennych
zabytkóiu

Parę podanych niżej cyfr najle- | próby zabezpieczeń t. zw. prowi- , kościołów, a przy dalszych dziesięciu 
piej zobrazuje straty, jakie poniosła j zorycznych poszczególnych obiektów I roboty jeszcze trwają. ” Odbudowano 
Warszawa w budynkach zabytko- j są raczej bezcelowe. Starano się np. : z większych obiektów m. in. Teatr 
wych. Ustalono, iż ogólna wartość i zabezpieczyć prowizorycznie pałac Polski, gmach Prezydium Rady Mi- 
zniszczonych w stolicy obiektów za- j Krasińskich. Wszystko drzewo bu- i nistrów, pałacyk Myśliwski w Ła-

cję, aby osiedle przodowało w

bytkowych wynosiła 3 miliardy 357 
milionów złotych przedwojennych. Z 
tego ok. 2 miliardy zł. strat ponio-

; � � ) � � � + � � � � � � 	 � � � ) �3 � " � � � 2 + �
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Zbliżająca się zima i pierwszy. Melioracji, zostanie zatrudnionych 
śnieg, co prawda jeszcze niewielki, * przez SOM w brygadach stałych.
otwiera dla ZOM-u nowy sezon. Te­
raz, oprócz normalnej pracy przy u- 
przątaniu i usuwaniu śmieci, których 
produkcję dzienną oblicza się w War­
szawie przeciętni^, na jeden kilogram 
Sia osobę, trzeba będzie zorganizować 
również uprzątanie i wywózkę spo­
dziewanego śniegu.

Ubiegłej zimy obserwowaliśmy bez­
radność ZOM-u w walce ze śniegiem, 
jednakże obecnie dyrekcja tej insty­
tucji, po uzupełnieniu taboru i sprzę­
tu, obiecuje poradzić sobie z każdym 
śniegiem. W akcji śnieżnej ZOM-u mo­
że wziąć udział 50 własnych samocho­
dów. W bieżącym sezonie zimowym 
odpada poza tym troska o ludzi i 
sprzęt konieczny do uprzątania śnie­
gu. ZOM porozumiał się w tej spra­
wie z Wydziałem Melioracji oraz 
Dróg i Mostów.

Część personelu, zwalniana przez 
Wydział Dróg i Mostów na okres zi- 
fno'.vy, kiedy prace brukarskie ulega­
ją zahamowaniu, będzie zatrudniona 
przez ZOM w czasie akcji śnieżnej w 
t.zw. brygadach pomocniczych. Na­
tomiast 170 ludzi, zwolnionych rów­
nież na okres zimowy przez Wydział

R A D I O

W ten sposób, dzięki porozumieniu 
się poszczególnych wydziałów, ludzie 
dotychczas zwalniani na zimę nie 
stracą zajęcia, co za tym idzie, i na­
leżnych im przydziałów.

Podkreślić trzeba, że jeszcze jed­
nym pozytywnym wynikiem porozu­
mienia wydziałów Zarządu Miejskiego, 
jest uzyskanie dodatkowego sprzętu. 
Wydział Melioracji przekazuje bowiem 
na okres zimowy, swoich 170 ludzi ra 
zem z potrzebnym do akcji śnieżnej 
sprzętem.

Pobieżne obliczenia i obserwacje z 
lat poprzednich wykazują, że akcja 
śnieżna obejmuje rok rocznie w ciągu 
całej zimy około 50 dni roboczych.

Warszawiacy mogą więc być, we­
dług zapewnień dyrekcji ZOM-u, zu­
pełnie spokojni: śnieg będzie sprzą­
tany z ulic stolicy możliwie szybko 
i sprawnie. (as)

o  . - f i -  • i sło zabytkowe budownictwo miesz-dzieło,cy. Sprawnie funkcjonuje zor- ; ka,ne <*. in. stare Miasto), k0śc,;0_ 
f .™  k  niedawno Kom.sja Spo- , _  129 milion6w z !. paIace , za_
łeczno . Dyscyplinarna, która dopil- 
nowywuje wykonywania wszelkich 
zarządzeń. Oporni mieszkańcy są

mek 820 milionów zł. Wartość sa­
mego zamku królewskiego, jeśli oczy- 

T_ o « . , , • wiście mowa o wartości materialnej,
przez Komisję napominam 1 sprawy j obliczono na 376 milionów zł. przed­
ni*1 wykroczeń są przekazywane przez j wojennych, katedry na 25,5 mil. zł., 
Komisję do Starostwa. Koło ma do- j pałacyku w Łazienkach 48 mil. zł. 
brze zorganizowane życie kulturalno- I Ciężko będzie nam to wszystko 
oświatowe. _ odbudować. Mamy tyle innych

Pocieszającym niewątpliwie obja- spraw pilnych, które wymagają po-

dułcowe jest jednak 
rozkradane.

stale

wem jest na Woli ruch budowlano 
remontowy. Buduje się dom PKS-u 
przy ul. Bema i dom Spółdzielni Spo­
żywców Warszawa-Zachód. Odbudo­
wa warsztatów i zakładów produkcji 
idzie jednak powoli. Funkcjonuje w 
dzielnicy kilka fabryk papy, fabryka 
uszczelnień, gazownia miejska i to 
prawie wszystko

ważnych funduszów. Dlatego też na 
odbudowę i zabezpieczanie obiektów 
zabytkowych Wydział Architektury 
Zabytkowej otrzymał zaledwie 20 
proc. sum, które zapreliminował w 
planie trzyletnim

Rok 1947 przewiduje jedynie ro­
boty zabezpieczające-. O odbudowie 
w skali większej możemy myśleć do-

nocami j zienkach. W odbudowie są: Pałac 
j Nauki im. Staszica, zabytkowe pała- 

Dotychczasowy bilans prac w y k a - i P.otoc^ cJ1 * Raczyńskich oraz 
żuje jednak, iż mimo ograniczeń kre- j rw3ją roboty przy zabezpieczaniu 17 
dylowych szereg ważnych robót prze- j większych obiektów. Na S.arym M:e- 
prowadzono. • I scie w odbudowie jest 9 domów

| mieszkalnych. Bardzo sprawnie do- 
Odbudowano więc już 3 kościoły I konywuje się odbudowe Nowego 

(m. in. Wizytek), zabezpieczono 10 I Świata
—. ....  ..9
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na Pomoc Zimomą

te).

Centralny Komitet Opieki Spo­
łecznej, Warszawa, Grochowska 326, 
podał do wiadomości ostatni imien-

Wolę obsługuje zaledwie jeden b a -; piero w r. 1948. Czynione są usilne 
zar przy ul. Grójeckiej. Za to pełno j starania by do a\cji tej przystąpiła 
jest wszelkiego rodzaju i typu budek i również inicjatywa prywatna.

�%���� �Q� � � � ��
przeciążone mozy, nieludzkie traktowanie

Koń obecnie jest bardzo cenną siłą 
pociągową w transporcie 1 komunika­
cji. Około 30 proc. przewozów doko­
nywanych jest tabarem kornym 

Mało jednak dotychczas zwraca się

Nieuporządkowane chodniki
na ul. Żelaznej

Na ul. Żelaznej, po uruchomieniu li­
nii tramwajowej, wzmógł się znacznie 
ruch kołowy i pieszy

Dotychczas jednak nie pomyślano o 
naprawie i oczyszczeniu chodników 
tej ulicy. Przechodnie w wielu miej" 
scach muszą korzystać z jezdni tamu­
jąc ruch kołowy, jednocześnie naia- 
żając się na niebezpieczeństwo potrą­
cenia przez pojazdy, (as)

G� � �+ �) � � �� � � � � � �� � ( �
członków związków zawodowych

na piątek, 8 bm.
7.15 Powtórz, nałw. wiad. dzień, por.; 

12.05 Aud. dla świetl. robotn.; 12.40 Utiwo- 
ry skrzypc. w wyk. Miklaszewskiego; 13.00 
Konc., zesp. Instrument. J. Cajmera z ud®. 
MiiecKiego i I. Celińskiej; 15.00 Słuch, dla 
dzieci; 15.25 Aud. cila kobiet; 15.30 Aud. 
literacka „Uczeń św. Francis®,ka“ ; 15.<0 Za­
gadki muz. aud. w opr. B. Busiafciewicza; 
36 35 Dzień, popoł.; 16 30 Aud. słowno-muz. 
dia chorych; 1700 Aud. dla mlocte,; 17.10 
„Syrena przed mikr." aud. w wyk. arty­
stów Teatru „Syrena” ; 18.00 Aud. wojsk,;
10.00 Muz. ludowa; 19.25 Omówień, konc. 
symf.; 19.30 Kunc. symf., w przerwie dzień 
nśk; 22.00 Rad. Uniwerst. Lud.; 23.15 Konc. 
rozryWk. wyk. Ork. P.R. pod dyr. A. Rez­
lera z ndz. I. Makowskiej; 23,00 Ostatn. 
wiad.; 23.30 Muz. tan.; 23.55 Streszczenie 
ważn. wiad. dzień., bicie dzwonów, hymn.

na sobotę, 9 bm.
7.15 Powtórz, ważn. v,iad. dzień, por.; 

>5.35 Muz. "��	M� 8.50 And. szkolna; 12.05 
Aud. dla świetlic rebotn.; 12.40 Pieśni kom- 
poz. �� � !� w wyk. A. B =*� !���,��$M
13.00 Konc. Mai. Ork. P.R. z udz. J. Zwi- 
dryn-lmieloweij; 15.00 Słuch, dla dzieci; 
15.35. K-wlnt. samyczk. Mozarta; 16.05 Dzień, 
pcipol.; 18.35 Skrzynka techm.; 16.50 Z ży­
cia kultur.; 17.00 Aud. dla młodzieży; 17.25 
„Przy sobocie po robocie"; 18.30 „Nauka 
przy glośn.“ j 19.00 „Pcra.dn. dla. słuch, 
w iejsk."; 19.15 Muz. ludowa; 20.01 Dzień. 
wir.cz.; 20.25 Konc. soilist. wyk. J. Huiper- 
tewa 1 M. nzalcwcki; 2100 Słuch. pt. 
„W anda"; 22.00 And. rozrywk. „W  anty­
kwariacie" A. Kno?ęa; 2215 Konc. Ork. 
Ten. pod dyr. J. Cajmera; 23 00 Ost. wiad.; 
B3.30 Aiiid. Chopinowska; 23.55 Streszczenie 
ważn. wiad. dzień., bicie dzwonów. Hymn.

Komisja Orga®hvacy!j,na Zjazdu Krajo­
wego delegatów Zw. Za,w. Pracowników 
Fryzjerskich zawiadamia, że Zjazd obrado­
wać będzie w dniach 15 I 16 bm. w Łodzi. 
Po zjeździe 17-go bm. odbędzie się krajo­
wy konkurs rzemiosła fryzjerskiego, w 
którym mogą wziąć ud,ziaU tylko członko­
wie Zw. Zaw., którzy zgłoszą swój udział 
i wpłacą na koszt uczestnictwa w -kon- 
feurracji damskiej 800.— zst., a męskie! 500.— 
si. Wpłaty należy przesySać do Komisji 
Organizacyjnej Zjazdu Krajowego, Łódź, 
UL Strzelecka Nr. 2, m. 317, jednocześnie 
kandydat winien zgłosić własny model lub 
prosić o przygotowanie takowego. Osta­
teczny termin zgłoszeń upływa dis. 12.KI. 
46 r.

Dia zwycięzców przeznaczono szereg

cennych nagród, ufundowanych prze* or- 
ganizawje zawodowe i społeczne.

Pierwszą nagrodę ufundował Premier, 
EdSward Osóbka-iMo ra wsk i.

Kto �+)R� )������#
u nas uwagi na załadowanie wozów i
platform.

To, co możemy codziennie obserwo" 
wąć, przekracza nie tylko wszelkie ’ ty fu s  p la m is ty  ? 
ramy przepisów obciążenia wozów, ! 
ale również poczucie ludzkości. Prze­
ładowane wozy z trudem są ciągnio­
ne przez konie, które niejednokrotnie 
za powolny chód, są niemiłosiernie 
ćwiczone biczyskami przez furmanów.

Sprawą nieludzkiego obchodzenia 
się z końmi winna zająć się milicja, 
niezależnie od T-wa Opieki nad Zwie. 
rzętami. (as).

G��2� �R� mu� < � ��	 � � �+
Filharmonii Warszatuskiei

Staraniem Fotek i ego Czerwonego Krzy­
ża Oddział Warszawa-Póinoc odbędzie się 
dnia 1# bm. o gedz. 10-ej ramo w lokalu 
kina „Tęcaa" (ul. Suzina 4) koncert Or­
kiestry Filharmonii Warszawskiej pod dy­
rekcją Stanisława Nawrota.

Program koncertu jest następujący:

Uwertura „Bajka" — St. Moniuszki; Polo­
nez elegijny — z. Noskowski; „Step" — poe 
mat symfoniczny — Z. Noskowski; Uwertu­
ra z opery „Halka" — s 1-m. uszko; Mu­
zyka baletowa z op. „Gioconda" — Pon- 
chietn; Tańce połowieckich Tatarów — 
Borodin; Mazur z opery „H alka"— S. Mo­
niuszko.

-OO� � � ) �3 � � � � 	 � � � � �( �
liczy Polskie Radio

3 a Jest to pierwszy koncert pełnego zespo­
łu Orkiestry Filharmonii Warszawskiej (70 
osób) na terenie Woliborza.

Ukazało się zarządzenie Nadzwyczaj 
nego Komisariatu do walki z epide­
miami na terenie Warszawy o przy­
musowymi szczepieniu ochronnym prze­
ciw durowi wysypkowemu (tyfusowi' 
plamistemu). Szczepienia rozpoczną 
się 15 listopada i trwać będą do 15-go 
lutego.

Szczepie muszą się pracownicy resor 
tów zarządu miejskiego, wymienieni w 
zarządzeniu, personel szpitali, hoteli, 
pralni, kąpielisk prywatnych, fryzje­
rzy, mieszkańcy schronisk i domów no 
cięgowych.

Szczepienia są bezpłatne. (wr.)

6 � � � � � � � � � � � �
na Woli

ny wykaz ofiarodawców i sum zło­
żonych przez nich na rzecz Akcji 
Pomocy Zimowej przy Stołecznym 
Komitecie Opieki Społecznej.

Suma podanych ofiar wynosi 63.300 
zł. Na czele listy stoją: zespół bu­
dowlany, Mokotowska 55 z 5000. Bo­
lesław Tarkowski, Al, Jerozolim­
skie — 5000 zł., Hufiec Harcerek, 
Praga — Grochów 4000 zł., Maria 
Patko — Bufet, Dworzec Główny — 
3000 zł.

Nie wątpimy, że akcja ta wkrótce 
obejmie szerszy zasięg a liczba ofia­
rodawców i ofiar wzrośnie. (ig).

5������ +� ��������(�
Sekcja Telekomunikacyjna stów. Ele­

ktryków Polskich urządza w dn. 12 bm, 
(wtorek) o gedz. ifi-ej zebranie odczytowe 
w gmachu Urzędu Telekomunikacyjnego 
przy ul. Nowogrodzkiej 45 (róg Pcrr >ń • 
skiej), III p„ na którym dyr. inż. C. Raj­
ski wygłosi referat p.t. „Impresje techni­
czne z podróży do St. ZJedn. Ameryk^ 
Póln.“ .

Teatry

Rozwój radiofonii polskiej z każdym 
miesiącem uzyskuje coraz większe rezul­
taty. W miesiącu wrześniu na odcinku ra­
diofonii przewodowej zanotowano przyrost 
zarówno sieci linii, jak i urządzeń od­
biorczych. Dlugoiść siees przewodowych 
na terenie wszystkich Dyrekcji Polskiego 
Radia wzrosła we wrześniu o 149 kina., 
osiągając na dzień 30.9 br. 5,8E3,8 km.

Stan radiofonii przewodowej na tenże 
dzień wynosił; 283 radiowęzły oraz 60.985 
głośników mieszkaniowych.

Zanotowano również znaczny przyrost 
zarejestrowanych odbiorników lampowych.

Przybyto 18.210 odbiorników lampowych 
i 145 detektorowych, podnosząc ogólny stan 
odbiorników lampowych do liczby 329.619,

&<o liczby

ZYCIE SPORTOWE
�B]<B�_� ;̀F;E=�a

W PIŁK; AIR SKICH mistreostwach jiumio- [ go w stolicy klubu ufundowali^ nagrody 
rów W-OZB zwyciężyli zespół KS „Znicz 
tprzed Mokotowem, Radością i Kołem.

DOSKONAŁY bokser śląski1 Stolz, prze­
nosi się do Warszawy i zasili prawdopodo­
bnie szeregi KiS Grochów.

>
J1A1K podaje pismo radzieckie „Sowiecki 

Sport", we Lwowie odbyło się spotkanie 
pięściarskie pomiędzy reprezentacją Lwo­
wa i Użhorodu. Wysokie zwycięstwo odnio­
sła reprezentacja Lwowa 14:2.

*>
TŁO CZYN S KI ulc gi w ost atnim trucnie- 

ju  Anglikowi Harpercwi 2:6, 2:6. Para Bu- 
tUe — Cliffe pokonała parę Ttocasyński —
Spychała 8:6, 4:6, 6:3.

❖
SEKCJA MOTiOaitOWA W.K.S. Legia cr- 

ganiziuje w  niedzielę dn. 10 bm. o gedz.
12 wyścig motocyklowy na przełaj na tra­
sie 5 kim. ped hasłem „Zakończenie se- .
£oau". Liczni sympatycy tego przodujące-] dniach 19 — 26 stycznia 184« r.

dila zwycięzców w poszczególnych katego­
riach. Wyścig, który odbędzie się w parku 
w Podkowie Leśnej Głównej, rozegra się 
jedynie w konkurencji wewnętrznej klu­
bu który chce wyłonić wśród swoich za­
wodników najlepszego z tytułem mistrza 
WK3 Legia. W bogatym sezonie motocy­
klowym reku bieżącego 3 członków WKS 
Legia zdobyło już tytuły mistrzów Polski. 
Są nimi: Mieloch Jerzy, Pat&jałSo Tadeusz 
i Liwiński Jan. (Szer.)

4*
S.,F. KAiMRATERNA _ odniosła trzecie 

zwycięstwo w Anglii, bijąc drużynę New 
Castle 3:2.

4*
MIEDZYNARDDiOWY Komitet Olimpij­

ski postanowił włączyć sport kajakowy tło 
programu przyszłej Olimpiady w 1948 r.

4*
ŚWIATOWE, .zimowe mistrzostwa aka­

demickie, w których prawdopodobnie we­
źmie ródnieź udział Polska, odbędą się w

a odbiorników detektorowych 
4.461.

Ogólny stan abonentów na dzień 1 paź­
dziernika wynosił 3S4.'i3J.

5����)���� %�9���)*�����2�
jedzie lulasnym luozem 
na objazd Pomorza

W sobotę dn. 9 b.m. Polska Orkie­
stra Kameralna udaje .się swym wła­
snym 40-o osobowym wozem na wystę 
py do Torunia, Włocławka i, Inowro­
cławia,

Darie będą trzy koncerty popularne, 
zestawione z numerów programu, które 
już słyszała Warszawa, z występem 
solisty skrzypka Poleskiego. ������
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Kazimiery Horboiuskiej

W przyszłą niedzielę, 17 bm., o gedz. 
17.30 w sali „Rem a" (Nowogrodzka 49) od­
będzie się Jubileusz artystki - Śpiewaczki, 
prima donny operetki, Katzimiery Horbow- 
skiej, dobrze znanej publiczności warszaw­
skiej, bywalcem dawnych „Nowości".

Protektorat nad Jubileuszem 39-Iecia j 
pracy artystycznej K. Horbowskiej objął 
prezydent Warszawy, St. Tołwiński.

W wieczorze jubileuszowym obok Jubi­
latki wezmą udział najwybitniejsze siły ar- 
tystyerne stolicy. Przedsprzedaż biletów 
w księgarni Gebethnera i Wolffa, Zgoda 
12. Organizacją koncertu jubileuszowego 
Kazimiery Horbowskiej zajmuje się Cen­
tralne Biuro Koncertowe Z.&.M.

TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 
„Grube ryby".

OPERA (Marszałkowska 8): o godz. 18
„Damy i Huzary".

MAŁY (Marszałkowska 81): Komedia Be- 
nedetti‘Ggo ..Szkarłatne róże".

POWSZECHNY (Zamojskiego 20): co­
dziennie o godz. 18 „Wesele".

TEATR STUDIO (Karowa 31): o godz. 18 
„Autobus o 6-ej“ .

PRASKI TEATR REWII (Zygmuitltowska
8): „Igraszki jesienne". Początek o godz. 
17 1 19 w niedziele t święia o 15, 17 i 19. 

„ROM A" (Nowogrodzka 4®): O godz. 18
Balet Parnella.

KUKUŁKA (w kawiarni „Reduta", No­
wy Świat 8): „Księżyc z papierosem". Po. 
czatek o godz. 19.

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vis Dwór 
ca Wileńskiego): dziś o godz. 19 rewia p.fc 
„Śluby cywilne"

Kina
Przy ul. Wolskiej 8 prowadzona jest 

odbudowa dawnego kina. Prace zosta--- 
ną zakończone w końcu grudnia r.b.
Pomieszczenie w tym budynku znaj­
dzie teatrzyk rewiowy, (as)

ATLANTIC (Chmielna 33): „Komedian­
ci" I-seria „Ulica złoczyńców".

OŚWIATOWE Instytutu Filmowego Nr. �  
w Świetlicy P.P.R. (Stalowa 71): „W krai­
nie wiecznych lodów".

POLONIA (Marszałkowska 56): „Samot­
ny żagiel".

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): 15 letrJ
i M s nł K

„My, midszikańcy Karczewia jrtJuźo���� ���� ���	�� �������� �!� ����� " �	����  i t ę c z a ’ (Żoliborz, Suzina 4): „Kapryśna 
nego 24 km od Warszawy, prosimy o ���	���� "�������	�  — ���#�� $���  1 ekspedientka".
popołudniowy pociąg z Warszawy do %�&��	� ��	�'	������ ��� � ��$(�� %� $�)*  ie jwwstalych k nachl’^ ^ .  18,
Karczewia. Obecny rozkład jazdy jest , ���+%�	��+� ',���	� ��$	���� %�-��  | , 2fl; w niedzielę i święta poranki o 12 ej. 
niewygodny. Pociąg popołudn.owy jest ! �$�������.� �������� � $����#� ��� �����  
dopiero o godz. 18-ej Prosimy o po- ��	���������	�� ��'�� �	-� ����������	�  
ciąg około godz. 15-ej tak, żeby moż- ! j �� �	�� �$��('� ���$����.� $����	' � %�	

Ł ś i ś n j  f t e g j f ę g j k c l i

�� �)����9��� G��������� ���)��� �� ���������������2

������(�� �����	����� �/	����na było o 17-ej być w Karczewie. W 
domu jesteśmy dopiero późno-wieczo­
rem, często idziemy pieszo, mając róż 
ne sprawy do- załatwienia w pobliskim 
Otwocku. Taki „spacer", szczególnie w 
dni słotne i deszczowe, nic należy do .
przyjemności. Wiemy, że 6ą różne trud mieścić u kogoś tylko prywatnie, na 
Rości natury technicznej, niechże więc j stancji. Może Pan w tej prawie um e- 
na okres przynajmniej 3—4 miesięcy zi 1 ścić ogłoszenie w gazecie, 
mowych będzie nam dodany pociąg", j 0� �	����� 1�� ��  Radzimy udać 6ię 

2�	�������� � �����	���  j do Państwowego Urzędu Repatriacyjne 
3����% 4� �-� $��&'�� ��� �����	� ��� ��)  Ź°i Warszawa ul. Mokotowska 5. 

$���	����!� �5���� 6���������	�� " �	�� �	���� �� ��	�+� "�� 7�  Sytuacja ta mo-
j że ulec radykalnej zmianie dopiero w 

roku przyszłym, kiedy ukończona bę-

Od 4 bm bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Ew. Zaw.. organizacji 
młodzieżowych i wojska do nabycia w Ra­
dzie Zw Zaw., Targowa 15. pokój 17 od 
godz. 9 do 14, oprócz niedziel t świat.

O  € j g i n s l i €3

8308  — ���#��  Córkę może Pan u- * może być przesadna. Gdyby gospo

 �	������ �����(�
Zarząd Zw. Robotników i Pracowników 

Przemyślu Konfekcyjino-Odzleżowego, Sek­
cja Krawców Miarowych komunikuje, że 
w niedzielę 10> bm. o godz. 10-ej w sali 
konferencyjnej’ Rady Zw. Zaw. przy u). 
Targowej Nr 16, m. 39 odbędzie się ogól­
ne zebranie pracowników krawiectwa mia­
rowego.

Sprawy ważne — obecność wszystkich o. 
bowiązkowa.

(P)

3. f P.
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ST. Ai^YSlTEiNT W URZFDZ7E iPOCSEJIlpiWYM WA1RSZA.IW1A 1 

epatrzema św. SaSkramentam; po ciężkich cierpieniach
in ta 1 a dn. 7 Usicprda 1946 r.

Ml t a św. żałobna będnłe odprawiona w sobotę 9 listopada 1026 r. m ę li y 
godz. 10 — łll-lą r;.ui3 w jpoio dis  na om.s-nitąnn Ertudz-eńsklim. Po rnszy  ̂ &vr<. 
raaistąipi wy iprcwiad-zenie diroigitctti nam ziwtok clo grobu rodzmne^o'. Na smaittnią 
te Oibrżeidiy zaipraticają fcrewjnydhi, tooi-ttbabki ko-lcigiów i snaijioanycto stroskani 
SHlli3t9.il ^  ̂  ̂ MATKA. NIEOBECNA' MĄ2 I RODZINA.

'	"�� �"�*�#��7� ����*� ���*����,�
Ia ZYNIEIR - MIEiCIHANItK T!OIL33TECHNIKI LWOWSKIEJ 

DYRFtTŁTOtR SWED-NtOtCZElNS! A FRiZEMYSŁU O BR A BKARKO WEG-O W PRUSZ- 
KlO'Yi!43, R. EN2. F-tki GjERLAiCH I PULST W W APASZA WIE, NACZELNY 
IINZYNIEtR POLSKIEGO TO'WA(RZY'STWA ELEKTRYCZNEGO W WARSZA- 
TOIE, SZEF BIUR! A FAIBiRYKI ,yPAROIWOZ“  W WARSZAWIE, DYREKTOR 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH „ROIRĘBA", SZEF PRODUKCJI GÓRNI­
CZYCH ZAKŁADÓW STlAIRlAiC’H'0WIIICKICH, DYRlJKTOR WYTWORNI OBRA- 
BEASREIK I NARZĘDZI STOWAIRZYSZEtNIA MECHANIKÓW POLSKICH 

Z AtMlERYKiI W PRUSZKOWIE
arotflg. tta. 23.VII.1889 r.,1 sanarł dn. 5.XI.1946 r. po długich i ciężkich cierpienia**.
Natootż; ń-t t.v> żaCoibne c dnratWione zostanie ćin ia 8 listopada o godz. 1'9 w  ko- 
śc e łe 'r .  i i w Ibó i-kowłe, po czym naistrjpi wyprowadzenie zwłok m
ctodnitaTŁ m&eLlićcpńy, o  czym źawżadamisijtą życzSfwiydh ■pamięci .Zmarłego

DYREKCJA1 I V/SPÓM-RAiCCWNICA'
■ i  : : ‘ 1' ZJEDNOCZENIA 1'RZSiMYS'LU C tB Ri ABI ARK 0

352,ri2Jt 'm ' •■‘ i 1 ' ■ W PRUSZKOWIE.

dizie budowa i remont wozów tramwa­
jowych.

3���� � �� �	����� 9 #%+��� � . Powi­
nien Pan interweniować natychmiast 
przez swój związek zawodowy. Może 
Pan rówwież wystąpić na drogę sądową.

2�� �� ����� ����  Jeżeli dom, wyre . _____, _ __ _
montowany przez gospodarza za pie- 1 6zym dowodem je&t uchwała o podwyś 
niądze, zaciągnięte jako pożyczka wr ; ce zapomóg emerytalnych. Jeśli dotycli 
BUK, nie jest wyłączony spod kwate- j czas uchwała ta nie została zrealizowa

na, to tylko dładego, że budżet w tej 
chwili nie pozwala na to. Być m<oż<s

darz żądał czynszu wygórowanego, iric' 
że Pan sprawę tę uregulować przez po 
stępowanie sądowe,

��� -�������� 3�  Satyra i karykatu­
ra niemal zawsze wyolbrzymia wady 
czy usterki i braki danego, omawiane- 
^  przedmiotu lub człowieka. I o to 
nie należy się gniewać. Jeś.i natomiast 
karykatura uwrypukla i zniekształca to 
rzeczy, które zupełnie nie mają miej- 
sca — wówczas traci na wTartości. To 
też zgadzamy się z Panem zupełnie, iż 
nasz rysownik przesadził trochę w jed 
nym ze swoich „Wazoników- . Zwróci­
liśmy na to jego uwagę.

��� 6�� �,$���  Sprawa emerytów ab* 
sorbuje również Państwo, czego najlep

runku — wdaściciel nie ma prawa za­
sadniczo podwyższać komornego. W 
przeciwnym razie może on to uczynić, 
ale wówczas wysokość komornego nie

jednak, iż w najbliższym czasie kwe­
stia ta przybierze kształty realne.

W sobotę din. 9 lflstopada rfo. o godz. 9 rano w kościele OQ. Jeauitów przy 
uL .Rakoiwieokiej odib̂ idlzi© się Misza św, za duszę

ś. p. Bohdana CHOLEWICKIEGO
PSEUD. „TOlMiEK"

JEDYNEGO SYNA BARBARY Z ER O N IB W S KI C H I MIECZYSŁAWA, 
W YCKaWA.,KA SZKOŁY MAZDWTECK.EJ 1 G łW  JM . REJTANA, 
KA1FRALA. A.K.; CBRONCY .WARSZAJWY* PLUTON „BOSC2T! — OD­

CINEK WIEJSKA —' SLTM , _
egSTego w  obozie jenieckim w Saadhoctol w m .  9/KI.44 r. W 17 wio&oie t $ a *  
o czym zaiiuadam.ają ____________ 3^57-1 . * ? P




